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W  całej Polsce glosujemy na lisie Nr. 8.

Można było przvpuszczać, że obywatele narodu, 
co od tylu lat walczył o odzyskanie własnej pań­
stwowość., będą posiadali świadomość wytycznymi 
boji rozwoju własnego państwa, że ta świadomość 
znajdzie swój wyraz w działalności Rządu, który 
Polskę, zjednoczoną z ziem odwiecznie i niezaprze- 
czenie naszych, a przez ofiarę krwi narodu odzyska­
nych, swą władzą skupi w  jednolity, silny organizm 
państwowy. Nie znaczy w> wcaie, byśmy w  ziemiach, 
częściowo i przez mniejszości etniczne zamieszka­
nych prowadzić mieli politykę eksterminacyjną, 
byśmy nie mieli dać możności rozwoju swobodnego 
kultury rodzimej obywatelom naszego państwa Ka­
żde państwo jednakże żądać musi od wszystkich 
swych ooywateli lojalnego zachowania wobec wła­
dzy państwowej, dostosowań,a swych działań do 
ram, jakie pozostawia piawo i spełniania tych obo­
wiązków^, ja Kie z przynależności do państwa wyni­
kają. Innem i słowy wszyscy oby watele państwa 
polskiego stać muszą na gruncie państwowości pol­
skiej i swe dążenia i żądań,a na tej platformie sta­
wiać.

Proces jednak istotnego zjednoczenia ziem pol­
skich, co jest normalną drogą rozwoju polskiego 
państwa, napotyka na szereg przeszkód i przeciw- 
dziaitan nie tytko ze strony mniejszości narodowościo­
wych, ale i ze stromy pewnych odłamów społeczeń­
stwa polskiego.

Te jego ugrupowań,a, które posiadają jasno 
sKrystalizowaną świadomość państwową,, w swych 
usiłowaniach odpowiadającego celowa prowadzenia 
polityki pblskiej napotykają, na przeszkody nietylko 
zewnętrzne, ale i wewnętrzne, przeszkody nietylko 
ze strony mniejszości narodowościowych, które 
chcą jako catość stanąć poza czy ponad państwem, 
ale i ze strony pewnych odłamów społeczeństwa 
polskiego, grupujących się koło obecnego Rządu, 
które obracając się w  świecie nierealny cli dawniej, 
a dziś dla nas zgubnych fantazji, pomysłów i doktryn 
zdradzają zupełny brak poczucia interesów narodu, 
zanik zupełny nstynktu państwowego.

Jakżeż bowiem inaczej, określić ffekt, że poseł 
na Sejm 7. miasta. Lwowa, tego Lwowa, którego ra­
ny w  obronie swej przynależności do Rzeczypospo­
litej ledwo się zabliźniły, poseł stronnictwa z w ię­
kszości sejmowej, na uroczystości poświęcenia sztan­
daru Towarzystwa „Praca“ kończy7 Iw e przemó­
wienie'okrzykiem: „Niecn żyje, wolna i* niepodległa 
Ukraina!"

Jak wytłómaczyć, że inne ugrupowanie również 
z, większości, na którci obecny Rząd się opiera — 

’ uVtoswdtehie“ w  swej odezwie w/yJrorczcj do chło­
pów ruskich bez żadnych skrupułów zapewnia: w y­
bierajcie nas, a nie będzie tu wojska po!skrego* tylko 
wasza milicja, nie będzie podatków', nie będzie Po­
lak muf prawa kupić ani jednego morga ziemi".

Jak to pojąć, że bronić losów' Wileńszczyizuy 
czy Małopolski wschodniej musimy nie przed obcy­
mi; ale przedewszysrkiem przed własnymi Rządem 
i wfasnem społeczeństwem!

Jak wreszcie z odpowiedzialnością za przyszłość 
państwa*'i narodu pogodzić fakt, że mogą w  życiu 
publicznem odgrywać rolę ludzie, rzucający na are­
nie sejmowej obłędem czy wręcz złą wola dy; kto- 
wrnne oskarżenia o ucisk mtńejszo-ści uarodow-ych na 
kresach —  w  czasie, kiedy Rząd polski nie umie zęw 
bezpieczyć przed zbrodniczym sabotażem na wscho­
dzie ludności.

Któż jest sprawcą tego ucisku? Czy obecny 
Rząd, który wbrew' _J3 "Prymitywniejszym zasadom 
organizacji whdż państwowych .zatrzymuje w  swe? 
służbie, nawet na dotychczasowych mieNcach służ­
bowych ludzi, którzy otwarcie przecji Państwu 
polskiemu walczyli, którzy ani praw państwa pol­
skiego do Małopolski wschodniej, ani siebie za oby­
wateli państwa polskiego hic uznają? Rzad, który 
nie może się zdecydować, czy od mdności Małonrol- 
slci wschodniej może wymagać ponoszenia ciężarów

Przed zamactiem siar u we Włeszecli
Warszawa, C!’el. wł.) 7 października. W  Bosen 

( Tyrol) faszyści zaządaii oddania szkoły niemieckiej 
na cele organizacyi włoskich. Gubernator Trydentu 
sprzeciwi się temu i na tym tle doszło do zatargu 
między rządem a faszystami, którzy zażądali od De 
Facty ustąpienia gubei natora. De Facta odmówi} te­
mu żądaniu, wobec czego faszyści, zaizucając rządo­
wi germanofilstwo, żądają jego ustąpienia.

Rzym. (Tel. wł. 7 października. Dzisiejsze dzien­
niki mediolańskie ogłaszają tajną instrukcję faszystów. 
Według tej instrukcji faszyści pod rozmaitymi pozo­
rami mają przebywać w  czasie od 12 października do 
4 listopaaa w  pobliżu Rzymu. Pod przewodnictwem 
Muusilliniego będzie utworzony wydział dobra publi­
cznego, którego zadaniem będzie wykonanie plano­
wanego zamachu stanu, rozpisanie nowych wybo- 
ió w  i utworzenie rządu prowizorycznego, składające­
go s ę z  ludzi, stojących ponad partiami.

W  Rzymie,-odbywają się obrady przy udziale 
króla w  sprawie wewnętrznego położenia i zmiany 
na naczelnych stanowiskach administracji, jak tego 
domagją się faszyści.

Berno. (AW .) Szwajcarska Ajencja prasowa doL 
nosi, że szwajcarski rząd związkowy postanowił

przyłączyć się z 20 milionami franków szwaic. do 
ogólnej akcji pomocy Austrji.

Frankfurt. (AW .) „Fr. Ztg.“ donosi z  Rzymu*, 
że koio Trydentu koncentrują się obecnie siły fa­
szystów' celem zmuszenia do ustąpienia gubernatora 
Trydentu Crenaro. Gubernator jednakowoż w  roz­
mowie 7. przywódcami faszystów miał oświadczyć, 
że bez zlecenia rządu nie zamyśla ustąpić. Wedhig 
„Massagero" wojsko strzeże w Trydencie ; .pokoj u 
publicznego.

Rzym. (A\V.) Ostatnie wystąpienie faszystów w 
Bożen jest żywo komentowane przez prasę włoską. 
..Corriere della Sera" omawiając sytuacją ostrzega 
faszystów przed pójściem na drogę gwałtów. Inne 
pisma, rzymskie podają senzacyjną pogłoskę o przy­
gotowaniu marszu faszystów na Rzym, mającym 
nastąpić w początkach listopada. Pogłoskom t.vir 
zaprzecza „Mcssagero" na podstawie wiarogodnycl? 
informacji. Prawdą jest tylko, że faszyści domagają 
się rozwiązania obecnej izby i rozpisania nowych 
wyborów', grożąc w  przeciwnym razie represjami.

Rzym. (AW .) W  rzymskich KÓłaćh politycznych 
coraz bardziej aktualnym staje się projekt przejęci? 
władzy rządowej przez faszystów.

Przygotowania do sejmu 
śląskiego.

Warszawa, (A\V.) Przygotowania do otwarcia 1 
Sejmu IśąsKiego są w  pemym toku. Po uroczystcm 
nabożeństwie w kościele Marji Panny otwarcia Sej­
mu dokona imieniem rządu premier Nowa!? lub mini­
ster Kamieński. Na uroczystość otwarcia przybyć 
ma tównież minister skarbu. Poszczególne kluby sej- 1 
mowe odbywają już posiedzenia, celem przeprowa­

dzenia wyborów prezydium i mianowania członków 
do poszczególny cii Komisji. Najpilniejszymi do zała­
twienia będą sprawy aprowizacyjne, podatkowe 
oraz kwestja wprow adzem.t waluty polskiej na Bląsk. 
Klub niemiecki wedle pogłosel już na pierwszym 
posiedzeniu wystąpić ma z interpelacją .w sprawi/ 
szkolnictwa niemieckiego.

z przynależności do państwa jasno wynikających, 
że choćby wspornnjj#j o służbie wojskowej, a przy­
znaje równocześnie tej luJueSSTpełnię praw obywa­
telskich. A najjaskrawszym, wprost kompromitują­
cym nas przed światem dowodem braku instynktu 
państw owego jest fakt, żc kwestionując sami defi­
nitywne załatwienie przynależności Małopolski 
wschodniej do państwa polskiego, podnosimy te 
wątpliwości nie- wtedy, gdyby chodziło o nałożenie 
nadzwyczajnych ciężarów obywatelskich, ale py:a- 
m y  o pozwolenie paiistwa Zachodu w  sprawie przy­
znania najwyższych >waw obywatelskich wyboru 
swych przedstawicieli przez ludność Małopolski 
wschodniej do polskich ciał ustawodawczych.

T,e wszystkie faknr dowodzą jasno, że w  naj­
ważniejszych zagadnieniacl polskiej polityki pań- 
stwpwejA dzisiejsza większóść sejmowa i jej Rząd 
nie m  żadnego .usnego programu, a przejęty njd- 
uchwytuemi zupełnie ideami fedęracji doprowadza 
do objawów, .,aKie chyba poza Polską mogły pow­
stać tylko na tle Kiercnszczyzny yv Rosji, do oskar­
żenia Rządu, kokietującego ze szkodą własnego in­
teresu narodowego nasze mniejszości narodowo­
ściowe   o dążenie do wynaradawiania, oskarżenia.
które padło nie ze strony tych mniejszości lub opo­
zycji, ale ze strony najbardziej helwederskijgo ugru- 
powama. N —

A nie ulega wątpliv ości, że to niezdecydowanie, 
ta bezprogratnowość w Rządzie stanowi doskonałe 
podłoże, na którcm rozwijać się. może bezkarnie agi­
tacji, godząca w byt państwa.

Bo nic tak nie demoralizuje, jak bezkarność., nic

| tak nie ułatwi? 'rozwoju anarchii, jak niezdecydo­
wanie i bezczynność władz

1 dlatego świadome swych praw i obowiązków 
społeczeństwo poBkie nie może ani na chwilę prze­
rwać swych usiłowań do skierowania polityki na­
szej państwowej na linię naszego interesu narodo­
wego, nic może dopibci: do' eksperymentów.', któ-; 
tych przyszły wynik jest więcej, jak wątpliwy, a' 
szkoda cha narodu i, paiistwa polskiego wóuocz.na 
i dotkliwa.

A  uchwalenie ustawy o samorządzie wojewódz­
kim wymaga zdwojenia pracy myśli polskiej, naj­
wyższego napięcia' naszej czujności, najmocniej spo­
tęgowanej pracy instym :iu państwowego, by' przy 
ochronie mniejszości narodowościowych w  państwie 
polskiem nie dopuścić do uszczuplenia praw całej 
ludności, by nie zaprzepaścić wiekowej pracy i ofiar 
przez pokolenia ponoszonych dla dobra i chwały 
Rzeczypospolitej.

W  dnui 5 i 12 listopada ludność głosowaniem 
swem rozstrzygnie, czy ster rządów w  Polsce przej­
dzie w  ręce obozu narodowego, posiadającego żyw v # 
instynkt państwowy i jasną ideę państwową, czy 
też pozostanie w  ręku Belwederu albo stanie się łu­
pem „centrowych1 aferzystów politycznych, ludzi 
maheh i miałkich, .którym jest obcą i niedostępną 
wszelka myśl państwowa wszelki wielkk w dal się­
gający' program polityczny,, a natomiast żywą po­
trzeba dorwania się władzy i wpływów dla robienia 
konkretnych osobistych i koteryjnych interesów, 
lub w  najlepszym razie zadoyyolenia małodusznej 
próżności i ambicji. U.
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Przegląd polityczny.
DZIAŁALNOŚĆ DYPLOMATYCZNA WATYKAIŚtl

W ..Gazecie Warsz." czyta/J f̂
Z Rzymu donoszą pismem zagranicznym o 

wzmożeniu sic działalności dyplomatycznej Watyka­
nu. Między mnerni. zostały w tych dniach rozesłane 
instrukcje tajne do nuncjuszów apostolskich w  Pra­
dze, Warszawie i Belgradzie; zarówno lak ' i do 
władz duchownych, rezydujących na Blizkiin Wacho 
dizie i do członków misji, działających w Rosji.

Potwieidzają się słuchy, żc kardynał Gaspari 
zgodził się pozostać tia swoim stanowisku, tylko 
na stanowcze nalegania papieża, który go prosu o 
dalsze wspófpracownictwo aż do chwili, w  której 
rokowania w  sprawie stosunku Kościoła rzymskiego 
do Wschodniego doprowadzą do zadowalających 
rezultatów.

Z powodu narad sprzymierzeńców w Pai yżu, 
odbytych ostatnio w* sprawie wypadków na Wscho­
dzie, Pius NT zaniechał zamiaru wystosowania ode­
zw y do Ligi Narodów, którą pncygotowywal w o- 
bronie chrześcijan Lewantu. Stolica Apostolska pra­
gnie bowiem ściślej określić swój punkt widzenia 
w  tej kwestji, podczas konferencji, która zajmie się 
zatargiem grecko-tureckim i sprawą cieśnin. Ludzie 
z otoczenia kardynała Gasparkego. którzy mich 
styczność w tych czasacn % kołami kemnlistów w  
Rzymie, wyrażaja przekonanie, że ta przyszłe kon­
ferencja zajmie się wszystkiemi sprawami, których 
rozstrzygnięcia domaga się Wat.kan. i że z rządem 
Angory można będzie dojść do po) ozumienia w 
sprawne Palestyny, gdzie osłabienie wpływów an­
gielskich sprzyja ^daniom Stolicy Apostolskiej, do­
tyczącym świętych miejsc.

Od Mgr. Peilegrineukego. nuncjusza w  Belgra­
dzie, nadeszły wieści, że komisB miedz "ministerial­
na. której powierzono przygotowanie konkord; 
pomiędzy Jugosławią i Watykanem, ukończyła swo­
je prace Podług projektu komisji podstawą konkor­
datu jest zgoda na używanie języka staroslow iań- 
k'ego w  kościołach Katolickich państwa

ZW ROT W  POLITYCE ZAGRANICZNEJ W ŁOCH

Załatwianie konfliktu włosko-jugosłowiańskiego, 
w  którym rząd francuski kilkakrotnie popart wyda­
tnie postulaty jugosłowiańskie stało się w okresie 
powoiennym przyczyną oziębienia stosunków po- 
międizy Włochami a Francją. Fakt ten utorował dro­
gę serdeczności włosko-angielskiej. Włochy, któ­
rym wojna przyniosła wielkie korzyści polityczne, 
ale zarazem dotkliwe ciężary gospodarcze mus!ały 
w okresie powojennym przyjąć za naczelny wskaź­
nik swej polityki zasadę utrzymania pokoju. To też 
angielskiemu premierowi p. Lloyd George, który po­
trafił sv emu programowi nadać wszelkie pozory po- 
koiowości, udało się również zjednać dla mego 
opinję Włoch. Pod tym znakiem rozwinęła się 
współpraca genueńska Lloyd George—Schanzer a 
następnie w stopniu .iuż mniej gorącym sympatia 
wzajemna w  polityce reparacyjnej. W związku z 
powyższymi nastrojami opinji włoskiej chętne echo 
znajdowały również w prasie włoskiej glosy oskar­
żające Francję i Polskę o imperializm, o zagr ażonu 
poko'o\vi a przez to uniemożliwianie gospodarczej 
.odbudowy Europy". Znana jest powszechnie kam­

pania, jaką prowadzi przeciw traktatowi wersalskie­
mu, a zarazem rrtzeciw Polsce i Francji germanofti
b. prezydent włoskich ministrów p Nhti.

Otóż —  jak słusznie zwraca na to uwagę jeden 
z dzienników krakowskich — sprawa Blizkiego 
Wschodu, a zwłaszcza ostatnio rozegrane tam w y­
padki, wprowadziły w układ stosunków Anglja—- 
Francja—Włochy gwałtowny zwrot. Katastrofa ar- 
mji greckiej i zjawienie się wojsk Musiafy Kemala 
u bram Konstantynopola wyprowadziły z  cienia silne 
przeciwieństwa pplitwczne'pomiędzy obu państwa­
mi. Pisze o tern wspomniany dziennik:

„Dotychczasowy apostoł pokoju. Lloyd Geor­
ge. z chwilą gdy hegemonia angielska nad Bosforem 
została zagrogona, zmieni! się dla Włochów od razu 
w  apostoła wojny, wzywając do niej nietyikn koio-i, 
uje angielskie, ale, co zaniepokoić musiało opinję 
włoską, także i państwa bałkańskie, a przedeWSzf- 
stkiem wroga Włoch, Jugosławię. bigoslawa lwia 
jednym z kamieni obrazy w  stosunkach francusko- 
włoskich. T c a z  zaś. tego liajgroźmeGzeg" knriai- 
renta Włoch do panowania nad Adriatykiem 'y z j - 
wata Anglia przeciw Turkom, by podepizeć Gre­
cje, której klęskę przyjęto we Wioszcch z zadowo­
leniem,   by zapewnić mu przez- to dominujące
wpływ na Bałkanie, a może rozpalić zarzewie nowej
wielkiej wojny"

Kiedy zaś rząd wdoski wystąpił z energiczną 
akcja pokojowa znalazł się przy wspóluem dziele 
7. p. Poincare. Tak rozwój wypadków na Blizkim 
Wschodzie dal w  rezultacie silne zbliżenie trancu- 
sko-wdoskie, co sprowadzi zapewne również cm in­
ny w  polityce reparacyjnej Włoch oraz, w stosunku 
iąb do angielskiego planu „odbudowy ttropj .

P  ;w vżfj określony zwrot w  polityce zagranicznej 
Włoch zapisać należy również na rachunek sukce­
sów: rządu p. Poincare.

PZAD WĘGIERSKI PRZECIW  ŻYuu.M z  B. GA­
LICJI-

Z Budapesztu donoszą, że władze policyjne za­
rządziły* osiatnimi dniami dokładną .konskrypcję ob­
cych poddanych w  całych Węgrzech, przyczenr „u- 
ciążliwi cudzoziemcy" są natychmiast z granic pań- i 
stwa wydalani. ,

Zainterpelowany w tej sprawie minister spraw 
wewnętrznych Rakorsaky oświadczył, że na Wę­
grzech mieszka nieproporcjonalnie wielka liczba cu­
dzoziemców". którzy odbierają zarobek urodzonym 
poddanym węgierskim i spożywają z ich szkodą

skromne zapasy7 żywności w  kraju. 2e najmętesry 
kontyngent takich „uciążliwych cudzoziemców" na 
Węgrzech dostarczyli żydowscy uchodźcy z b. Ga­
licji, przeto ich, oczywiście, dosięgnie ostatnie rozpo 
rządzenie rządu węgierskiego w  pierwszym rzędzie.

Jeżeh .owa konskrypcja obcych poddanych (ży* 
.dów) zostanie energicznie przeprowadzoną, —  cze­
go po obecnym rządzie węgierskim spodziewać się 
można — napłynie do Polski powrotna fala żydostwa, 
wydalonego z Węgier i wyleje się przedewszystkiem 
na nieszczęsną Małopolskę. przesycona już do nie­
możliwości iym szkodliwym żywiołem. Przy  znu- 
uem zaś judofilstwie o. Nowaka i jego całego gapi- 
netu, nie można spodziewać się, aby rząd uczynił 
cokolwiek dla oclrronienia Polski j>rzed ią nowa 
klęską.

Solidarne stanowisko
w sprawie

Paryż. (Teł. wrł.) 7 oąźdz. Angielski minister 
spraw7 zagranicznych Lord Curzon przybył wczoraj 
wieczorem do Paryża Ł  Curzon udał się natych­
miast na Gnat d‘Orsai. gdzie oczekiwał go Poincare.
0 godz. li przybył pizcdriaw iciei rządu włoskiego 
Galii.

Konferencja mężów i-t&nu ’-')zro,.zęia się natych 
miast. O ile dotychczas wiad, mo konierencję roz- 
peczę! o przemówienie L  Curzon a. k.to'-y szczegóło­
wo wyjaśnił obecne położenie na Wschodzie i o- 
świadczył, że postawione w Mudanji zadania Kema­
la tak pod. względem treści jak i fonny są zupełnie 
sprzeczne z notą sprzymierzonych z dnia 23-go 
września Nom wychodzi / cahżenia, że Turcy 
mogliby obsadzie Tracie dontero po przyjęciu innych 
warunków a przed- wszw-ikiem wnlrości cieśnin i 
ochrony mniejszości. Gdyby Tumem pozwolono na 
natychmiastowe zajęcie Tracii. wń^ozas sprzymie- 
rzo ie  rrmcarsćwa pozbaw" yln* s:e wszelkich możli­
wych środków orzemusowych. ’Jm>sły ludności w
1 racii są tak w chwili obecnej wzburzone. iż nwm.o- 
żliwem jest udzielenie Tutkom zezwolenia na natych 
miayowe jej zajęcie Cały lud chwyci za broń na­
wet i Y-ówczas. .gdyby armia Kemata stała po dru­
giej st-onb- cieśnin *

Kt.nfer -nejs Poprowadziła dn zupełnego poro­
zum] mia w  sprawie e.vakuacji Tracji i podjęcia 
obrad w Mudatiji

Paryż. (A\V.) Poincare, Curzon i Galii porozu­
mieli się na sobotniej konferencji odnośnie eto dal­
szego kontynuowania konferencji w Modami. Po­
twierdza się wiadomość, że Trac:a będzie w  ciągu 
Jednego miesiąca po opróżnieniu jej przez Greków 
oddana zostanie Turcji przez aliantów w następują­
ce cli etanach: O greckie wojska i ludność mają opu­
ścić natychmiast Trafię: 21 w  miesiąc po przepro­
wadzeniu ewakuacji ma turecka żandarmeria i ad- 
ministracia wejść w posiadanie przy znanych Turcji 
obszarów; 3) po zawarciu pokoht arinja turecka bę­
dzie uprawniona do przekroczenia cieśnin i wkro­
czenia do Tracji, która z tą chwilą wraca pod su­
werenne zwierzchnictwo Tnrcii.

Wiedeń. (AW .) Korespondent . V  Fr. fPresse" 
telegrafujesz Paryża: Odnosi się tu wrażanie, T e  
zażalenia, które CNrzon z polecenia gabinet! angiel­
skiego przedło/u-ł fran oskiemu ministerstwu spraw 
wewnętrznych są słuszne. Przyznają tu, że francuski

p a ń s t w  s p r z y m i e r z o n y c h  
W schodniej.

igenerał Charpm pod wpływem F. Bou tlona prze­
kroczył udzielone mu instrukcje, gayż popierał żąda­
nia Turcji odnośnie do obsadzenia Ttacji w  przecią­
gu 30 dni bez względu na tok prac konferencyjnych. 
Zdaie się, nawet, że Fr. Bottillon ośmielił Turków 
do sformułowania tych postulatów7' oraz zagrożenia 
wszczęcia ponownych kroków nieprzyjacielskich w' 
razie nieprzyjęcia tego żądania do piątku. Ogotnie 
panuje tu przekonanie, ge Poincare na dzisiejszej ra­
dzie gabinetowej zaproponuje odwołanie F. Boulllo- 
na. Koła polityczne informują, ze nieporozumienie 
francusko-angielskie jakoteż całą sprawę wschod­

nią załatwi się. kompromisowo. Przyrzeknie się Tur­
cji. że obsadzenie wsctiodniej Tracji przez swojska 
koalcy.ine trwać bęctzic tiajdh zei 50 dni. Jeżeli potem 
pokój nie zostanie zawartyL administrację w" T racji 
az do czasu ostatecznego zawarcia pokoju nbejmą 
miejscowe władze tureckie i turecka żandarmeria, 
sprzymierzeni zaś rozciągną kontrole administra­
cyjną. Francja nod żadnym warunkiem nie weźmie 
udziału •w wojskowych operacjach na "wschodzie.

Paryż. (PAT.) Według informacji ze źródeł an­
gielskich ze strony rządu angorskiegc zawiadomiono 
generałów koalicyjnych, że o ile dziś do godz. 14.3B 
Turcy nie utrzymaliby formalnych zapewnień. że 
Tracja przejdzie ood administrację Turcji najdalej w 
ciąg-t mieniąca, licząc od dnia ewakuacji Tracji przez 
Greków, Turcy rozpoczną po upływie rzeczonego 
terminu operacie wojenne przeciw Grekom w  Tra­
cji.

Paryż. (AW .) Padio donosi z Londynu: \ngiel- 
skie ministerstwo spraw zagranicznych zawiadomi­
ło Poincarego. żc rząd angielski niema nic przeciw 
dopuszczeniu Rosji. Ukrainy i Gruzji na mającą się. 
zwołać konferencję pokojowy Curzon prosił Poin- 
carego, aby oświadcz.ył się ostatecznie w  tej spra­
wie, ponieważ rząd angielski zamierza oa.oowiedzieć 
posii na jej note.

Paryż, (PAT.) I1avas. W  toku dzisiejszej rozmo­
w y  pomiędzy Polncarem i Venfzelosem, ten ostatni 
oświadczył formalnie, że zdecydowany jest tta od­
danie Tracji Turcji aż po Maricę. Yenizelos zazna­
czy ?. że nie podnosi żadnych objekcji co do projektu, 
który podaje zasady obrony mniejszości narodowej. 
£$da jedynie przyłączenia do Grecji częśc’ Tracji, 
zamieszkałej przez 200.000 Greków.

AMERYKAŃSKU WARUNKI POM OCY 
DLA EUROPY.

Lnnd- n. (AW .) Według ..Exange Teigr." oŚYtiad- 
czyt jeden z delegatów, którzy zastępowali rząd 
amerykański na konferencji bankicróu że zanim 
Stans Zjednoczone przyjdą rzeczywiście z pomocą 
Europie, musza się państwa eurore.Gkie zgodzić na 
wypełnienie lastępuiącycb żądań: U gwałtowne
zmniejszenie wydatków na ceG wc-iskowe, 2) 60% 
zniżenie niemieckich reparacji i azniechanie nnoerja- 
Istycznych dążeń które stwarzaja poważne nepoko- 
je i mogą doprowadzić do nowej wojny.

W IZYTA  WŁOSKIEJ PA PY  KRÓLEWSKIEJ 
W  BRUKSELI.

Bruksela. H el. wł.) 7 października. W  dniu U 
btu. przybywa tu włoska para królewską z wizyta. 
Oprócz licznej świty parze' królewskiej towarzyszyć ■ 
będzie minister SDraw zagranicznych Schanzer.

ROKOWANO, HANDLOWE POLSKO-Ja POŃSKIE.

Warszawa. ( Tel. wł.) 7 października. Dziś rano 
w ministerstwie handlu i przemysłu rozpoczęły się 
pertraktacje o ukiad polsko-japoński. W  naradach 
bierze udział ze strony phtskiej minister Strassburgcr

ze strony Japonii p. Kawałkami. Układ zostanie pod­
pisany w przyszłym tygodniu.

NARUTOWICZ W  RYDZE. 7
Ryga. (PATA W  oiątek przybył do P y ł 7 mnisfeT 

spr. zagr. dr. Narutowicz, który udaje się pa konfe- 
rencie w  Rewłii. Min Narutowicz odwiedzi! ‘w sobo­
tę prez. Tscliak tego i prez. min. Mejerowicza. Po ­
seł polski w Rydze p. Jodko pnJeimował śuiadaniem 
min. Narutowicza i Prez. min. Meierowicza. O godz. 
4 popoł. min. Narutowicz w  towarzystwie pos. Jodki 
i naczelnika \Yvdziafu wschodnwgo Łukaszewicza 
wyjechał do Rewia.

W Y P ŁA T A  ZALICZEK DLA URZĘDNIKÓW.
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^ słożBlś' -pryirafy.
Fakt wyłamania się dia prywaly grupy tniesz- 

czaństY a lwowskiego z  obozu jedności narodowej 
wywołał wśród ogółu mieszczan naszych bardzo 
przykre wrażenie. Z wielu stron dochodzą nas stosy 
świadczące, że światłe, po obywatelsku czulące, i 
politycznie myślące mieszczaństwo nasze, jak naj­
surowiej potępia warcholstwo drobnej kliki królów 
kurkowych, która nie poirafifa przesadnych swycli 
osobistych ambicyjek podporządkować interesowi 
publicznemu. Powszechne budzi też oburzenie, że w- 
zaślepieniu koteryinem panowie ze Strzelnicy nie 
zawahali się połączyć dla walki wyborczej z rak nie- 
poważnemi ugrupowaniami politycznemi, jak polska 
partja postgpo’ a, ki mej przewodź,’ t>l p. Tobiasz 
Aschketr.-.ze i Iiipcio bliw niski, a którą obecnie Sia­
nowi i reprezentuje p. Br. Lasko wnicki i jak dalej 
tzw. polstie centrum, utworzone na tutejozym tere­
nie z  tym efektem, aby posłużyć p, Turskiemu za 
parawanik w robieniu dalszej karjery osobistej, dla 
której potrzebny mu jest obecnie mandat poselski.
1 to nr ja ja  c groteskowy charakter o-bu tyrch „ugrupo­
wań politycznych", z którymi sprzęgła się koteria 
królów kurkowych, podnosi się ogólnie w  mieście 
naszem fakt, że tak p. Laskownicki, jak i p. Turski 
są .znani ze swej sympatii dla polityki belwe-derskiej, 
i ze swej słabości do żyd o siwa, co zdaje się niezif- 
pełnie odpowiada nastrojowi nawet tej części mie­
szczaństwa lwowskiego, która ulega bezkrytycznie 
czarowi królów kurkowych i daje się zażywać pp. 
Neumanom i Boh Lewickim dla ich osobistych, pry­
watnych celów. Wysunięcie odrębnej listy „miesz­
czańskiej" jest rozbijaniem jedności narodowej łą­
czenie się.jednak z P- Laskownickim i Turskim jest 
zdradą ’ programu politycznego, na gruncie którego 
stoi cale mieszczaństwo lwowskie, jesl poparciem 
dla prywaty nie tylko pośredniem, ale już wręcz 
tego wszystkiego, co dotąd zwalczało się, uważając 
za złe i szkodliwe dla Polski i państwa.

Tego rodzaji* ewolucje polityczne dokonywane 
na linje osobistych ambicypi i uroszezeń nie przystoją 
ludziom, którzy dbają choćby o zachowanie pozo­
rów’, że myślą poważnie o sprawach publicznych i 
politycznych, i że do spraw tych, do przekonań i za­
sad własnych ustosunkow u ją- się uczciwie.

Bo iakże to kandydat Strzelnicy gotów jest kan­
dydować na program polityczny Związku Jedności 
Narodowej, igdyj jedna’-: nie uzyskuje na liście tego 
związku pierwszego miejsca przed postom Głąbiń- 
skim i przed b-ryg. Mączyiiskmi, nagle kandyduje na 
liśtę stronnictwa belyederskiego o wręcz przeciw­
nym programie, łącznie z p. Laskownickim. Cóż są­
dzić o takim kandydacie na posła do Sejmu i o jego 
programie politycznym? To chy’ba, że jest godnym 
burmistrza, 'opuszczającego swoje miasto w  chwili 
niebezpieczeństwa, ale, że nigdy nie może mieć nic 
wspólnego z tern obywatelstwem, które umiało z 
teką niesłychaną ofiarnością i zaparciem się, z  taką 
niezłomno.śeią zdumiewającą i niengietością w  listo­
padzie 1913 r utrzymać i zachować Lwów dla Rze­
czypospolitej.

L lSTY  WYBORCZE W  OKRFGU WARSZAWSKIM.

Warszawa. (Tcl. wł.) 7 października. Z warszaw­
skiego okręgu zgłoszono przed ostateczny™ upływem 
terminu następujące listy: Chrześcijański Związek
Jedności Narodowej, PA;S.; Poalej-syjuniści, komu­
niści, Centrum polskie, Ogólno żydowski związek ro­
botniczy (Bund], NPR., Blok mniejszości, Żydowski 
klub demokratyczny, Niezależni socjaliści.

tj. w poniedziałek dnia 9 października
P r e m i e r a  obrazu podług nieśmiertelnego dzir-ła

Stefana e2m i sklei
w  Kinie 
L E W

Sprawa Jaworzyny - Humorystyczne listy
-z—

Donieśh.ny przed kilku dniami, że komisja mię­
dzysojusznicza dla dclirnitacji Spiża, Orawy j Cie­
szyńskiego uchwaliła większością 5 głosów przeciw 
I przydzielić Polsce część spornego terytorium Ja- 
AYorzyny (po potok Jaworowy) w zamian za wsie. 
Kacwin i Niedzicę, które dostaną się Czechosłowacji. 
Uchwała powyższa, jaK donosi rlawas (depeszy po­
wyższej, jak również tekstu oświadczenia rządu 
czeskiego PAT-iezna nie zakomunikowała zupełnie 
prasie polskiej, przyniosły- je natomiast dzienniki za­
graniczne!), zapadła dopiero wówczas, gdy komisja 
zaproponowała cały szereg propozycji kompromiso­
wych, które, jednak zostały bez wyjątki^ przez Cze­
chów odrzucone. ___,

Przeciw uchwale Komisji założyły obie strony 
i protest, jednak — jak donosi Jlavas —  polskie koia 

polityczne w  Paryżu miały oświadczyć, że rząd 
polski mirno oporu o-pinji publicznej prawdopodobnie 
uzna orzeczenie.

Uchwala Komisji przyszła na porządćk dzienny 
Rady ambasadorów 5 kun. wsaiitek protestu i zabie­
gów rządu czeskiego sprawa znowu utknęła. Wedle 
aepeszy „Rzeczypospolitej” (z 6 brn.j Rada Ambasa­
dorów postanowiła polecić Komisji Prawniczej opra­
cowanie sprawozdania w sprawie polsko-czeskiej 
linji granicznej na terytorium Jaworzyny. Chodzi o 
rozstrzygnięcie, czy granica ta ina być międzynaro­
dowa czy miejscowa. Komisja Prawnicza ma obra­
dować pod przewodnictwem p. Fromageot, radcy 
prawnego ministersAYa spraw zagranicznych. Zbie­
rze się ona natychmiast po przybyciu do Paryża 
przedstawicieli poszczególny ch państw, prawdopo­
dobnie z początkiem przyszłego tygodnia.

Oddanie sprawy komisji prawnicze! przy Radzie 
ambasadorów oznacza chęć znalezienia wyjścia z 
trudnej sytuacji przez odebranie proponowanej gra­
nicy charakteru międzynarodowego i nadanie je] 
cechy „miejscowej.1. Wiadomość ta brzmi wysoce 
niejasno. Prawo narodów nie zna granicy „miejsco­
wej". Prawdopodobnie chodzi o pozostawienie su­
werenności nad sPornem terytorjum przy Czecho­
słowacji, przy równoczesnem oddaniu go w zarząd 
Polsce.

Komisja p. Fromagect zbierze się już w najbliż­
szych dniach. Spodziewamy się, że rząd polski i nasi 
paryscy ajenci potrafią wytłumaczyć Radzie amba­
sadorów, że takiemi środkami jak proponowany, nie 
dojdzie się ani do załatwienia sprawy Jaworzyny, 
ani do ratyfikacji polsko-czeskiego traktatu.

Warszawa. (Tel. wł.) 7 października. Z okręgu 
w.irszawsKiego zgłoszono między’ innemi następujące 
humorystyczne listy wyborcze:

Lista wszechpolskiej organizacji bezpartyjnych 
Lista „Jćatujmy Polskę", z jednem nazwiskiem. 
Lista koniuszowców.
Lista stronnictw^ypracy, na której obok nazwiska 

Paderewskiego i Skirmunta są- nazwiska Balahow icza 
i ks. Janusza Radziwiłła.

Sifófk usselstea sowiechieso 
z  a t h m s j a  H as lu ia  B r e s c iB r a  

Foiscs.
Warszawa. (Tel. wł.) 7 października Dzisiejsze 

pisma przynoszą scnzacyjne rewelacje o spisku po­
selstwa sowieckiego w Polsce, które z osławionym 

i atamanem Machną układano pian zbroinego napadu 
na Polskę. Czujne władze polskie uchwyciły w swe 
ręce wszystkie nici spisku. Znalazły się w  rękach po­
licji oryginalne plany, według których aiaman Ma­
chno na czele pułków kawaleryjskich miał kiłkaarc- 
tnie przejść po ziemi małopolskiej, niosąc mord i iw ■ 
ż#gę wśród ludności polskiej.

Jednym z  najciekawszych dokumentów, jaki silę 
znajduje w rękach policji politycznej, jest szyhowmuc 
pismo, raczej noty werbalnej, jaką wysłannik Mo­
skwy posjugh.a! się w pertraktacjach warszawskich 
z delegatami sowieckimi. Netę znaleziono pod podło­
gą baraku w  Strzałko wie, gdzie od szeregu miesięcy 
internowamy był Machno. Zaczyna się. cna stwierdze­
niem, że Machno i jego zwolennicy na Ukrainie i w  
Rosji są istotnymi przyjaciółmi bolszewików. Machno 
upoważnił s\\’ego -wysłannika do postawienia nastę­
pujących warunków’ : Sowiety dostarczą koni, broni, 
oraz pieniędzy’ na werbunek partyzantów. Na Ukrainie 
sowjeckiej tworzy się natychmiast bry’gadę jazdy, 
która połączy się z oddziałami partyzanckimi. Termin 
najazdu na Polskę musi być ustalony’ możliwie wcze- 
jśnie, przy-najmniej na 6 tygodni przed rozpoczęciem 
sio, mrozów.

Atamanowa Machnowa udaje się do Rosji celem 
uwolnienia % wiezień bolsze wickich machnowców. 
YarunkLte zasadiucza dyplomaci sowieccy przyjęli.

H is t c r ja  ż y d o s t w a
ty Siatiasii Zlćdijsezynysta.

2)

Cyfry’,, wdrażające stopień zaludnienia Wielkiej 
Brytanii i Stanów Zjednoczonych przez Żydów, w y­
kazują, żc olbrzymia potęga i działalność, wykony­
wana nad międzynarodowymi finansami, nie jest ani 
w zależności, ani wynikiem ich siły liczebnej. Zcby 
lepiej podkreślić i uwidocznić powryższe twierdzenie, 
wwstarczy porównać ich z inną liczebną mniejszo­
ścią. W  całym świecie jest tylko 14,000.000 żydów, 
tyle jest także Koreańczyków’. 14,000.000, czyż to 
porowmame me daje drastycznego obrazu panuiacej 
dy sproporcji między liczebnością Żydów w świecie, 
a ich władzą?!

Za czasów Washingtona było około 4,000 Żydów 
w  AmeryceJ Przeważnie byli to zamożni kupcy’, któ­
rzy najczęściej pobierali int&resa Ameryki. liaim 
Salomon na przykład, w  krytycznym momencie, ura­
tował kolonie, dając cały swój majątek w  zastaw. 
Mimo to iednak podtrzymywać trzeba, co już raz 
La Jo powiedziane, że żyuzi cieza symilo wali się nigdy, 
nic zżyli ze stosunkami, me zajęli się. rolnictwem, ni­
gdy nie przyczynili się- do podniesienia produkcji i 
fabrykacji w  kraju. Byli za to zawsze pierwsi, żeby 
towa# gotowy wyrsyłać z kraju w  handel zamorski, 
fabrykacji chowa się zyski. Wynik zaś tego zainte­

resowania się żydów przemysłem był taki, że ceny 
silnie zaczęły-wzrastać, £aś w  żadnym wypadku nie 
było zniżki. Jest bowiem chara dery/sty’cznem dla 
formy „businessu"* żydowskiego ze oszczędności do- 
5-cza się zawsze do zy.sn.ów z aanegu przedsiębior­

stwa, nigdy zaś nie obniża się cen dU ulżenia kupu­
jącej ludności. Przemysł przez żydów opanowany® 
szedł po -linii, kiórą ogół boleśnie od. zul w ostatnich 
czasacn. Towaryj-co do których była najmniej uspra­
wiedliwiona zwyżka, i to zwyżna szalona, odczuwana 
przez konsumenta najdotkliwiej, szły bezustannie w  
górę, gdy inne znowm obniżano w cenie gwałtownie 
bez wwtłumaczalnej przyczyny, lub zmiany, w’ ogól­
nej sytuacji.

W  pojęciu, żyda „business" to pieniądz. Co żyd 
robi z zarobionym pieniądzem to inna rzecz, ale, że 
droga, którą uo niego dochodzi, nie jest idealna, to 
pewnik. Pewmem jest dalej, że żyda nigdy mc krępuje 
żadne rozporządzenie i zawsze potrafi je obejść. 
Rozporządzenia,, wprowadzone za inicjatywą ludzi 
dobrej woli, żeby ulżyć pracującemu ogółowi, nie są 
liigtoy‘ zrozumiane przez żyaa i nie potrafią go po­
wstrzymać na drodze do zysku. Bezwzględne postę­
powań.e żydów w  interesach, nie wynika z braku 
serca u żydów, ale z ich sposobu patrzenia na interes. 
Interes tgifkwestja pieniędzy, kwestja czysto material­
na, w ich pojęciu nie mająca nic wspólnego z  indywi­
dualnym człowiekiem Gdy człowiek iest w potrze­
bie, znajdzie zawrze w’spótczujące serce u żyda, — 
żyd zawsze gotów do pomocy i usłużny; biada jed­
nak, jeżeli np. dom, jako dobro materjalne, wejdzie 
w  grę. Wtedy 'ciężka sprawa, — żal człowieka ale 
trudno żydowi ws półczuć z domem; to rzecz przecie 
czysto materialnej natury. Postąpi więc w  końcu 
zawsze w’ takim wypadku w sposób, który inni ludzie 
nazwaliby „bezwzględnym", nie będzie się iednak po- 
czuwał do obowiązku sprawiedliwego postępku, trak­
tując rzecz caią z piuimtu widzenia „business‘u". Ame-

PO P W y/K A  TARYFY KOLEJOWE.! OSOBOWEJ
O 104 PRC. —  C5F7AROWEJ O 50 PRC.

\

Warszawa, (Tcl. wł.) Z dniem 2 listopada u- 
chwaliła Paristw;o\va Rada Kolejowa podnieść oso­
bową taryfę kolejową o 100 prc„ ciężarową o 50 prc.

a ggg i i t h 1 iwaiiM.iwwMb

ryko może się eliwalić tem, żc nie prześladuje żadnej 
rasy’, religji czy szczepu. Przeciwnie, każdy w Ame­
ryce ma zapewnioną swobodę i wolność. C: zaś, któ­
rzy’ studiowali stosunki amerykanskie, przyszli zgo­
dnie do przekonania, że jeżeli kiedykolwiek żydzi 
uoierpieli, to zawsze byli to ci ubodzy żydzi, którzy 
znosili ucisk swych przełożonych i chlebodawców, 
bogatych żydów. Kiedy wrażliwi ludzie ich narodu 
współczuli z  biednymi żydami z NoWo Yorskieh 
„sweat-shops" —  nie wiedzieli z pewnością o tem, 
że powodem tych cierpień i źródłem są metody po­
stępowania ży’dów bezwzględnie w  ,businessie1, które 
stworzyły ten godny pożałowania sysiem. Ich wie­
czne. niezmienne zamiłowanie w  businessie ich andąj- 
cja, by’ się piąć ciągle wyżej i wyżej po szczeblach 
kariery doprowadzającej w końcu zawsze do wyma­
rzonego celu. którym jest niezależność we własnym 
„interesie", nie daje im oaezuć najsmutniejszej formy 
ubóstwa: zależności wiecznej, ud bardzo często bez-v 
względnego i „twardego" chlebodawcy-zw ierzchnika. 
Żyd nie uw aża nigdy pracy za nieszczęście, ale trak­
tuje też zawsze swe zależne stanowisko jako coś 
przejściowego, inko drogę, która prowadzi go do sa­
modzielności do tego wymarzonego kresu, gdzie bę­
dzie lianem swej woli, panem choćby najnędzniejsze­
go kramTu, ale swojej bezsprzecznej własności. Nie 
zużywa cnergji swej nigdy na biadania nad ciężkimi 
warunkami, wśród których musi pracować, a!e ua 
polepszenie chwilowego położenia i przebijania się 
przez trudności, by’ dopć jaknajprędzej ci o upragnio­
nego celu, któremu zawsze na imię: niezależność.

(C. d. n.).

/
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PIAST OW CY MIĘDZY SOBĄ

L i s t  o t w a r t y  p. B r y l a .

Od kilku dni jestem przedmiotem oszczerczych 
i bezczelnych ataków ze strony redaktora „Kurjera 
Lwowskiego" p. Włodzimierza Jampolskiego. Opinii 
publicznej, meznającej zakulisowych intryg i właści­
wych powodów tei oszczerczej napaści winien je­
stem pary słów wyjaśnień, co też obecnie czynię. 
Nie odpowiadałem dotychczas na te oszczerstwa ze 
względów partyjnycn, albowiem sprawę wzięły w  
swoje ręce do rozstrzygnięcia władze Stronn ctwa. 
Kiedy jednak mimo wezwania prezydium Stronnic­
twa, aby p. Jainpolski wstrzymał się z atakami aal- 
szj mi aż do definitywnego załatwienia zatargu przez 
władze Stronnictwa, pan Jampolski nie dostosował 
się cio tego wezwania, ale w  dalszym ciągu konty­
nuował swą mecną robotę, dlatego nie czekając na 
rozstrzygnięcie sprawy przez Stronnictwo, zaskarży 
łem pana JampoisMego ao Sąau za oszczerstwo. P 
Jampolski ubiera się w  swoich artykułach, s te ro ­
wanych przeciwko mojej osobie w  togę Katona, w  
rzeczywistości natomiast iest to podia, w myśl za­
sad żydowskich „oko za oko“ , „ząb za ząb" zemsta 
;-:a udaremnienie przezemme kandydatury pana Jam- 
poiskiego na posia do Sejmu.

Pan Jampolski bowiem postanowił za wszelką 
cenę zostać posłem, W  tym celu odniósł się listownie 
do prezesa PSL posła Witosa z bezczelnem żąda­
niom umieszczenia go na 12 miejscu listy państwo­
wej. Zapytany w  sprawie kandydatury p. Jampol- 
sktego oświadczyłem wobec prezesa Stronnictwa i 
członków Zarządu, że nie uważam p. JampoisKiego 
za odpowiedniego kandydata a to ze względu na ce­
chy jego charakteru i brak wszelkich moralnych i 
intelleKtuałnych kwalifikacji na tego rodzaju stano­
wisko. Mimo, iż p. Jampolski obchodził osobiście 
czIouków Zarządu i prosił ich o litość dla swo.ie1 o- 
soby —  Zarząd PSL. nie zatwierdził Kandydatury 
JampoisKiego. Zawiedziony kandydat postanowił się. 
zemścić. Wykonał r>. Jampolski najpierw atak na po 
siedzeniu Zarządu Okręgowego występując przeciw 
ko, umieszczeniu mego nazwiska na państwo^ ej li­
ście Kandydatów do Sejmu Odpowiadając p. Jam- 
polskicmu. oświadczyłem między innemi, że rontem, 
kandydowaniu nie zależy i wniosłem łeźygnację 
z kandydatury. Zarząd Okręgowy PSL. przeszedł je­
dnak jednogłośnie do porządku dziennego nad ataka­
mi p. Jam polskiego, a moie! rezygnacji nie przyjął do 
wiadomości, wzywając mnie do podtrzymania kan­
dydatury. !

P. Jampolski po nieudanym ataku wytężył z po­
wrotem swoje si!y, by koniecznie dostać się na lisdj 
państwową. Kiedy i ta draga próba ze strffny p. 
JampoisKiego spaliła na panewce i Zarząd Główny 
poraź drugi przeszedł nad p. Jampolskim do porząd­
ki1 dziennego, wtedy począł P. Jampolski już ryć 
przeciwko całemu Stronnictwu na terenie Wscho­
dniej Małopolski.

Zarząd Okręgowy otrzymawszy dowoay rozbi- 
jackiej roboty prowadzonej przez p, Jarnpolskiego, 
ktliw alil wykluczyć go ze Stronnictwa i uchwałę tę 
w odpowiedniej formie ogłosił w  dziennikach.

Mszcząc się za wykluczenie rozpoczął intry­
gant oszczercze ataki przeciwko mojej osobie, ch tjć 
przez to poderwać organizację PSL., którą we Wscho 
Jniej Alałopolsce w  ostatnich latach przeprowa­
dziłem. ^

Dla ludzi bezstronnych musi być uderzającym 
fakt, że p. Jampolski dopiero po wykluczeniu go 
przez Zarząd Okręgowy uważa mnie za niegodnego 
należenia do PSL. Dlaczegóż p. Jampolski nie miał 
odwagi wystąpić przeciwko mnie przed ogłoszeniem 
wyborów, dlaczego nie przedstawił do dziś dnia, nO 
rno ■■wezwania ze strony Prezydium Stronnictwa do­
wodów rzekomej mej winy? Dlaczego p. Jampolski 
nie sformułował dotychczas konkretnie poza ogólni- 
kowem oskarżeniem swoich przeciwko mnie zarzu­
tów? Ponieważ tego nie ziobił ani na wezwanie, aiu 
zc*swoiej inicjatywy, dlatego daję. p. Jampolskiemu 
możność udowodnienia oszczerstwa na ławie sądo­
wej.

Ja ze swej strony jestem o wynik zupełnie spo­
kojny. Jeżeli wynik rozprawy sądowej będzie dla 
mnie niekorzystnym, nie zawaham się ani ludnej 
chwili złożyć mój mandat poseiski, a!e kilem i o- 
szczerstwem nie dam sie ambitnemu intrygantowi 
spędzić z  terenu pracy nad ruchem indowym. Z po­
śród indu wyszedłem i z  Judem pozostanę, a p. Jaisi- 
polski może wrócić do swoich pachciarzy i karcz­
marzy.

Jan Bryl, poseł do Sejmu.

Zapisujcie się ao „Rozwoju1.

f la jn p s z y  kontfrarst
hróićuu M w y d

W  „Kurjerze Powszechnymi" czytamy:
.,Nie byle niespodziankę sprawiły króle Kurko­

w e  gościom, którzy na zaproszenie jawili się przed 
kilku dniami na Strzelnicy, by radzić o sprawach 
wyborczych.

Oto w  czasie upstrzonej patriotycznym fraze­
sem dyskusji podniósł się z krzesła dr. Mund i imie­
niem żydowskiego mieszczaństwa przyrzekł popar­
cie dla separatystycznej listy centrowo-knrkowej.

Aie cnoć efeta fen. zaimprowizowany przez dr. 
Munda, był tylko uwieńczeniem dłuższych zapewne 
Tokowań Jutrkowu-żydowskich, choć był wykładni 
kiein tajemnych planów Strzelnicy, która łudzi się. 
że żydzi za jei listą póidą lawą, na sali nie zagrzmia 
ły oklaski, gdy dr. Mund imieniem Izraela miłość 
swą ku królom kupkowym i afekt polityczny dekla­
rował.

Kroniki strzeleckiej konfraterni zanotują, że efek 
tu tego dokonano dopiero za miłościwie panującego 
w  opłotkach przy ul. Kurkowej Bolesława Lewickie 
go.

1 zanotują te kroniki, że jegomość kurkowy nie- 
tylko k ieD sko  trafia! do tarczy przed intronizacją swą 
co mu wybaczono, jako, że hojnym pył w  podejmo­
waniu braci strzeleckiej, ale i później strzelał fatal­
nie i po żyrdo\vsku pudłował.

i lej! miły Boże! toż się to dziwnie plecie. Dr. 
Mund siniało na tarcze królów kurkowych spoziera, 
dostojnych —  zdawałoby się —  mężów omal że po 
ramieniu nie poklepuje, puszy7 się dumnie i na po­
parcie ccmrow7o-ktirkowe.i listy na publieznem zebra 
nin —  hojną, hej, szczodrą dłonią —  SO.fłOfl marek 
polskich w, gotowiżnie złożyć deklaruje".

lekarskiej w Polsce odbyty się z  pogwałceniem i ie*r 
ceważemem rc aporządzeń ministra.

Nominacja członków7 komisji wyborczej nastąpi 
ła nielegalnie i z tego powodu jest ona nieważna 
Lekarze mianowani powinni mandaty swe złożyć 
zgodnie i  opinją 'poważnych kói lekarskich.

Proł. Dr. Zalewski

W itos  na p rzy n ę tę .
(Korespondencja, własna).

Złoczów, w październiku.
W  okręgu złoczówskim wniesiono ni mniej ni 

więcej tylko 10 list wyborczych, między7 innemi pcha 
jy się mastowcy, wysuwając na czołowe miejsce b. 
prenaia  Wincentego Witosa. — Naturalnie, że ta 
kandydatura ma być tylko przynętą na naiwnych 
chłopków, oraz mostkiem, po którymi mógłby7 braci­
szek p, premiera Jędrzej Witos dostać się do skar­
bnicy JJojJidowej, jest pewnymi, i ę  Wincenty Witos 
tia wyrpadek wyboru zrezygnuje. Oprócz piastow- 
ców uwijają się wśród v  yborców iakże wyzwoleń­
cy ze swoią polsko-hajdamacką lisią. — Narodowa 
partja pracy wysuwa na pierwsze miejsce Generała 
Iwaszkiewicza, za którym idą redaktor Czerniecki, 
Nachbk, Praschil i inni. —  PPS. przewodzi osławio­
ny7 Mecenas Dręgiewicz ze , Lwo wa, który7 niezrażo- 
ny niepowodzeniem w  Przemyślanach i w Brodach 
zawzięcie kołacze do wrót ziemi obiecanej do wszy 
stkieh podobnyrch do siebie. —  Żydzi wysuwają trzy 
listy/ z kandydatami Reizcsem i Rapanortem, wkoń- 
cu Rusmi wy'su\,rają samoistną listę pod firmą ..Nie 
zaicżnego Związku chłopskiego". -  Z pi zyjemnością 
skonstatować .możemy, że Chrześcijański Związek 
Jedności Narodowej zyskuie z każdym dniem na 
liczbie i tak już bardzo licznych zwolenników. — 
Przytem wypada zauważyć. ze chłopi wiejscy nie 
kryją się z zapatrywaniem, że się im grasanckic rzą 
dy rnenerów piastowskich przejadły '

Wybory do IzBy lebarsfciei taowsfiiej.
10. grudnia mają się odbyrć wybory de Izb lekar- 

SKich w całej Polsce. Przewodniczącym komisji w y­
borczej jest naczelnik wojewódzkiego Urzędu Zdro­
wia w  siedzibie Jzby. §. 7 rozporządzenia Minister­
stwa Zdrowia Publicznego z dnia 25. lipca br. opie­
wa: ^Komisja wyborcza każdej izby lekarskiej skła­
da się z rządowego kefnisarza wyborczego, jako 
przewodniczącego i z 7 członków7 oraz lyiuż zastęp­
ców, mianowanych pfiełz- Ministra Zdiowia Publicz­
nego w  porozumieniu z rzeszeniami le-karskiemi % po 
lmędzy uprą" nionych do wyboru w' lanym oMęgu**.

Rozporządzenie to jest tak iasnem i tak nie do­
puszcza podwójnej interpretacji, że ogół lekarzy, 
przysi; ieżnych do Izby lekarskiej lwowskiej, absolu­
tnie pojąć nie może, że komisja wyborcza lwowska 
została mianowana bez porozumienia się 7j rzesze- 
niami lesarskłcmi a nawet bez poprzedniego poro­
zumienia się z członkami .samymi.

Dotąd nic n  anc iest inne jakieś rozporządzenie, 
rtóreby anuio'.. ato rozporządzenie z 25. lipca b. r., 

meznanc są też jakieś specjalnie wyjątkowe rozpo­
rządzeniu, dotyczące wyborów do Izby lwowskiej i 
SOalego rozporządzenie z 25. lipca br. obowiązuje i 
na terenie Izby lekarskiej lwowskiej.

Ministerstwo Zdrowia Publicznego udzieliło du­
żych prerogatyw ogółowi lekarskiemu, chce zamia­
nować członków komisji wyborcze] w porozumieniu 
z ogółem lekarzy. Ogół lekarzy me rna żadnego po­
wodu rezygnować ze swoich praw bez względu na 
to, czy będzie to dla kogo wygodne czy nie. Ogoł 
lekarzy nie dopuści, ażeby pierwsze wybory do Izby

Rumunia w s p ó ł c z e s n a ;
(jz) Na ten temat odbył się wczoraj w sali To w  

Polilecim. staraniem Czytelni Akademickiej odczyt 
prof. Grigore Nandrisa. W  zwięzłym a treściwym 
ńefetiacic pizedstawił prelegent stosunki ekonomi­
czną polityczne i kulturalne w  Rumunji. Na wstępie 
wspomniał prof. Nandris, że Rumunię i Polskę łączj* 
pnzedewszystkicm podobieństwo losu, podobieństwo 
dziejowe, dalej wspólność ideałów w  długotrwałych 
walkach o wolność. Następnie przeszedł prelegent 
do szczegółowego omówienia życia narodu rumuń­
skiego. Najważniejsze z  tych niezmiernie ciekawych 
dat i miot macyj podajemy we wiernem streszcze­
niu:

Królestwo zjednoczonej Rumunji leży po obu 
stronach Karpat, ciągnących się na północ od gra­
nicy Polski aż po Dunaj na połcL Rumuni .są więc 
narodem górali i pierwsze okresy dziejów narodu 
rozpoczęli- się na stokach tych gór, gdzie pasterze 
rumuńscy wypasali swe trzody, Zwyczaje i oby­
czaje ludu rumuńskiego, pieśni i tańce i cały jego 
charakter wykazują zdumiewające podobieństwo z 
góralem naszym, podhalańskim. Karpaty rum. kryją 
w sobie bogate kopalnie rudy. węgla, złota, a prze­
de wszy stkiem nafty, która niedawno jodkryto, ale 
którą wydobywa się w ogromnych ilościach. W  
przemyśle naftowym jest czynny, obok belgijskiego, 
angielskiego, francuskiego, także i to bardzo powa 
żnie kapitał rumuński. W  Rumunji rozwija się także 
bardzo pomyślnie przemysł żelazny i drzewny, gdyż 
kraj obfituje w  lasy.

Ludność Rumunji, licząca oko/o 17 mil jonów, 
składa się w  osrnaziesięciu setnych (13 mil jonów) z 
rodowitych Rumunów7. Resztę ludności tworzą 1 tr- 
cy, 'katarzy, Rosjanie, Buigarzy i Niemcy. Ta etni­
czni różnolitość, jak również położenie geograficzne 
i postronne wpływy złożyły się tia ukształtowanie 
kultury. km-ra łączy w  sobit- cechy Wschodu i Za­
chodu. Rumuni odznaczają .się wielką tolerancją re­
ligijną. Do mniejszości narodov7ycb odnoszą się bar­
dzo kulturalnie. Tylko żydzi nie mieli w dawneni 
królestwie Rumunji praw politycznych, a to z tego 
po-wodu, że wielu żydów, którzy przybyli do Rumu­
nji przed uzyskaniem jej niezależności, me przyjmo­
wali później poddaństwa rumuńskiego, lecz zaciągali 
się w  obcjch poselstwach, jako poddam obcych mo­
carstwa W  nowej konstytucji rumuńskiej zostaną im 
te prawa polityczne przyznane. Żydzi w  Rumunji 
trudnią się przeważnie handlem, z wielką dla siebie 
korzyścią.

Polacy zamieszkali u7 Runrmiji odnoszą się do 
nie.i nader przyjaźnie, i nawet kilkakrotnie oświad­
czali się za przyznaniem państwu rumuńskiemu Bu­
kowiny i Bessarabji.

85 prc. ludności rumuńskiej stanowią chłopi, zu­
bożali ogromnie skutkiem niewoli, walk i obcego 
panowania. Obecne reformy agrarne mają m  celu 
polepszenie bytu ludowo wiejskiemu. Stromiictwa 
polityczne (dwa najważniejsze: konserwatyści i li- 
beraii) troszczą się ogromnie o byt chłopa, w  któ­
rym widzą słusznie najtęższą warstwę narodu.

W  ścisłym związku z życietr oolitycznem stfti 
najwybitniejsza osobistość Rumun]', kochany i czczo 
ny przez cały naród M Jorga, poseł do parlamentu 
i przy wód- a partji narodowo-demokratreznej.

Sztuka rumuńska, lazein ze sztuką ludowa. roz­
wija. się przeważnie na motywach własnych, rodzi­
mych. Dość wspomnieć, że poezja byki jednym ze 
środków w walce o niepodległość. Obecnie, no uzy­
skaniu tej niepodległości, w  ruchu kulturalnym wszy­
stkie nowe prądu zagraniczne odbijają się żywem 
echem. Przyczyniają się do tego także uniwersytet:-, 
rumuńskie w7 liczbie czterech i rumuńska akademia 
w  Bukareszcie; bukareszteński wydzraił medycyny 
jest najlepszym na Wschodzie. Także studją histo­
ryczne zajmują tu poziom wysoki.

1) Rozpoczyna około 15 bm. sprzeaai w skłe 
pach białego cukru miałkiego. Każdy Członek/ który 
wpłacił p e łn y  u Azia?  bGPO M k . może zakupić 
za okazaniem legitymacji do 10 kg. w cenie poni­
żej 750 Mp.

2) Wznawia od 13 bm Piątkowe przedsta­
wienia teatralne. Dane będą:

13 bn*. Wesele Fonsia — Raszkowskiego,
20 bm. Bajadera — operetka Lehara.
Sprzedaż biletów po cenach zniżonych od po­

niedziałku 9 bm. w biurze NUZA przy *L Jagieł 
lońskiej 7. Dalszy repertuar ogłaszany będzie siale 
w lokalu sprzedaży biletów łWS57



,,SŁOV O P O L S K I E n r ,  230 z  9 października $922

X TŁ.4 fR Ó W  WARSZAWSKICH.
4

(Teatr i instytuO.

W brew Krążącym przed wakacjami pogłosKom o 
rzcKomem od nowego sezonu zamknięciu Reduty, 
sympatyczny ten teatr, słuszne roszczący sobie pre­
tensje do miana placówki wychowawczej aktorstwa 

-polskiego, rozszerzył nawet w  tym roku swą dzia­
łalność, stwarzając obok teatru i w  śckdej z nim 

''iączności coś w  roazaiu akademii dramatycznej pod 
nazwą instytutu.

Założeniem instytutu tego jest wytworzenie no 
w ego pokolenia aktorskiego, któreby stanęło na od­
powiednim poziomic .kur.ury umysłowej, przejęło -hę 
prawdziwern liKOchauiem teatru i obeznało z wszel- 
kiemi tajnikami kunsztu; drogą do tego celu nieu­
stanną, wytężona praca nad doskonaleniem swego 
talentu, istoty moralnej i pomnażaniem zasooów wie 
dzj Z tego założenia wychodząc kierownictwo Re­
duty wymaga od kandydatów do instytutu ukończe­
nia szkoły średniej lub dramatycznej, względnie wy 
kazania się uprzednią pracą na któreiś ze scen pol­
skich, poddaje ich ścisłym badaniom lekarskim ze 
względu na konieczną wytrzy rnałość Fizyczną, do­
kładnemu egzaminowi z zakresu wiadomości o sztu 
ce teatralnej i literaturze dramatycznej, oraz osobi­
stych na sztukę poglądów.

Zakres nauk w  instytucie ODetmuje lekcje mimi­
ki, dykcji, plastyki, muzyki, v,Triady z zakresu hi- 
storji teatru i literatury dramatyczne;, wreszcie u- 
dział w  całej niezwykle skomplikowanej pracy tea- 
tiu Reduta bądź w  charakterze widzów, bądź naw u  
czynny. Słuchacze instytutu obejmować bowiem bę 
dą w  miarę rozwoju zdolności i umiejętności mniej­
sze role w widowiskach Reduty, w  drugiem zaś pół­
roczu wystawić mają nawet własnemi całkowicie si- 
1 imi „Powrót Posła", „Dom otwarty" i „Śluby pa­
nieńskie".

O ile trudny ni jest dostęp do instytutu, o tyle bar 
(łzo łatwe i przystępne są warunki finansowe. Prze- 
l-o.i me duchem bezinteresowności kierownictwo Re­
duty nie pragnie ciągnąc zysków rinansowwcn ze 
swego instytutu. Przyjęte zostało, że nauka jest tyl­
ko przez trzy pierwsze miesiące płatną,  ̂ przez na- 
; tępne trzy bezpłatna, w dalszym zaś ciągu odpła- 
t a, to znaczy, że z chwilą, gdy słuchacze zaczną 
brać czynny udział w1 widowiskach, praca tą będzie 
wynagradzana w w7ysokości równającej się sumie ich 
wkładów początkowych.

Kombinacja to kunsztowna, jak kunsztowną i za 
wiią jest cala organizacja Reduty, której charakter 
i system pracy odbiega daleko od wszystkich in­
nych teatrów w  Polsce, hasiem tej pracy jest ma- 
ximum wysiłku i refleksji. Pod literacko-ideową egi­
dą Limanowskiego, artystyczną zaś Osterwy, każdy 

■ wy stawiony utwór przejść musi przez krzyżowy o- 
itień dyskusji analitycznych, eksperymentów7 reży­
serskich, aktorskich, dekoratorskich, a nawet techni­
cznych. Trwa to przez szereg miesięcy i wyciska 
na każdej premierze Redutowej piętno wielkiej pra­
cy i wycezylowania do ostatecznych granic, zaś ze­
spół aktorski przemienia w  namiętnych bojowców 
trudu, budząc w  nich ślepe przywiązanie do swej 
placówki artystycznej, tworząc owo „bractwo za­
konne", o letorem często z  przekąsem wspomina się 
w Warszawie, która jednak podziw budzi bezintere­
sownością, zapałem i wytrwałością.

Ze jednak nadmiar refleksji, dążenie. do orygi­
nalności za wszelką cenę i upieranie się przy iaknaj- 
bardziej konsekwentnem p-zeprowadzeum wymyślo­
nego eksperymentu nie zawsze prowadzi ao dobre­
go wyniku, tego dowodem była wystawioną osta­
tnio w Reducie Rittncrowską „Tragedia Eumenesa".

■■■■■!IIMMMI I I I M Ml IW
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T r i u m f  M i n y .
Przełożył z, francuskiego Leon Siernklar.

-  - z —

A potem, gdy scena rozwijała się w całym swym 
brutalnym tragizmie, Nina przeżywała nareszcie oso- 
u! eie swą rolę, ożywiała się coraz bardziej, wyrażała 
naiurafaą nrmiką trwogę, która ją coraz bardziej ci- 
garmała. Wiła się w żelaznym uścisku rąk, które ją 
Pochwyciły, twarz jej wykrzywiła się kurczowo. o- 
ozy wyraiża-ły nieprzy tonmość i boleść. Przez kilka 
sekund widzowie, wyrwani /  stanu odrętwienia, pa­
trzyli z dreszczem trwogi na ten obraz agonji, której 
wszystkie stadja wyrażała w  sposób iście pod/iwienia 
godny twrarz młodsi straszliwie zmieniona.

A gdy Nina, przedłużając daltj swoją grę, przej­
mującą prawdą i naturalnością, opuściła w tył głowę, 
a losy jej opadły w nieładzie i pochyliła się zwolna, 
Podtrzymywaną jedynie morderczą dłonią mężczy­
zny, cala widownia zabrzmiała hucznymi oklaskami.

Wszyscy podziwiali tę cudowną grę i byli nią 
tak zacIwyCeni, że nikt nie zastanawiał się nawet 
nad zmianami tekstu drama.u.

Albowiem zamiast pochylić się do stóp kobiety, 
•"'obec której okazał się tak brutalnym, mężczyzna 
dokończył rozpoczęty gest i złożył uieprzytOff,mą ofia­
rę na dywanie, *zrz£7  chwilę zęce ięgo „JU&tzymały*

fa in o  L e w , Dziś, w niedzielę 8 bm. r?P Faz

Strząsniętą nieco niedbale z piorą wielkiego pi­
sarza koniedję o poecie, który nie mógł dać sobie 
rady z przytłaczającym go realizmem życia i pozio- 
mością otoczenia, opromienia prześliczny uśmiech 
subtelnej ironji z sienie i ze- świata, a głęooKa, spo­
kojna filozoiją czyni ją nader odieglą od popularnej 
groteski klasycyzmu w rodzaju „Pięknej Heleny" 
(nic tylko Grubińskiego, lecz nawet Offenbacha), 
spokrewniając może raczej z wytworną i głęboka 
komedią pliav/'a „Cezar i Kleopatra". Dużym nadto 
wdziękiem „Tragedji Eumenesa stać się powinno 
południowe słońce Sycylii, wymarzone przez autora 
wśród zaw iemchj wojennej w utoczeniu zimnego, 
wietrznego Wiednia.

Odtworzenie jednak takiego tła wydało się no­
watorom Reduty prawdopodobnie zbyt banalne, to 
też woleli uczynić bardziej oryginalny ekspciyment 
i powierzyć stronę deKoratorską p. Witkowskiemu, 
który w swei twórczości malarskiej hułauje najbar­
dziej w yw iotowym  prądom. To też dekoracje przez 
niego zaprojektowane, ujęte zostały w  tonie nader 
jaskrawym, bijącym w  oczy, przygłuszającym wszy­
stko ostrością konturów i barw, wyKOiiame zas, dą 
żąc do jaiciej takiej harmonii, oprzeć się musiało na 
motywach najjaskrawszych i uderzyć w ton krzykli­
wej groteski.

Mimo zatem Dardzc starannego i konsekwen­
tnego opracowania, inirno pierwszorzęanej sprawno­
ści reżyserskiej i aktorskie), przedstawienie w yw o­
łało niemiłe wrażenie ogłuszającej wrzawy i rażące­
go fałszu.

Drugt to obok zeszłorocznej „Dziwnej ulicy" 
pomyłką Reduty, opłacona sowicie tak piętenemi 
przedstawieniami, jakiemi były „Fircyk w  zalotach", 
„Przechodzień * i inne, ale jednak przykra, gdyż 
zmuszająca do żałowania trudu błędnie zużytego.

Zamierzenia repertuarowe Reduty na sezon bie­
żący obcimują prócz wspomnianych wyżej przedsta 
wień instytmu Norwidowskiego „Krakusa", „Cyda", 
.Mazepę", „Śnieg" Przybyszewskiego, misterjum 
Miłosza pt. „Manara", oraz nową sztukę Ignacego 
Grabowskiego „Niewierny Tomek".

Jadwiga Osbergei - tioelke.

ALBERT śó.MAlN.

„M afin  sar le aort".. .
Słońce, przez mgły' oponę siejąc żyw y róż, 
złoci juz szczyty masztów i hełm starej wieży, 
a sieć słonecznych błysków, cc po fali hieży, 
rozrzuca srebrne oczka po powierzchni mórz.

Z mgły porannej buoowie występują już, 
w' miarę, jak słońc? prmnień w nie zdała pofetzg — 
a płynący od morza wiatr poranny, świeży, 
niesie przedsmak przedziwnych wypraw, przygód

[burz.

Nad Arsenałem sztandar trzepocze się w  górze. 
Zadzwoni czasem pierścień, osadzony w murze, 
który dzieciaki, biegnąc, potrącą dia psety.

Tymczasem z portu okręt, wśród szumiące! piany, 
piękny, —  caiy w  purpurę i lazur skąpany, 
drżąc płótnem swoich żagli, wypływa w  świt złoty, 

Przeiożył Kazimierz Rycblowsld.

się dokoła szyli, którą obejmowały aelaznfm uści­
skiem. Potem odtrącił nogą zemdloną kobiete, w w -  
siał gwałtownie, zmierzył ją spojrzeniem chriinrnem 
i ponurem, które obudziło dreszcz w  widzach i opuścił 
zwolna scenę, oglądając się poza siebie.

Pono'-'ma salwa oklasków nagrodziła tę mistrzo­
wską grę.

Aktor był zaiste godny artystki Oboje odegrali 
tę scenę z naturalnością, która wywarła głębokie 
wiażcme na Rdzach i zdołała stworzyć atmosferę 
trwogi, trwającą nawet foo wyjściu aKtota. na sam 
widok ciuła młodej kobiety, leżącego w  tragicznej 
martw ocie.

Wśród głuchego milczenia śmierci, Nina Valreine 
pozostawała dalej w- tej sarn ci pozycji, przedłużając 
wrażenie, aż zwolna widzów poczęło ogarniać przy­
kre uczucie. Pragnęli wyjść z sali, nerwy ich, napięte 
w  najwyższym stopniu, jęły się buntować. Niektórzy 
z nicii, tu i ówdzie, słabymi oklaskami pragnęli w y ­
wołać u a-tystki jakiś odruch, jakiś objaw życia. Okla­
ski te jednak umilkły wkrótce i nie odniosły żadnego 

osKYrtku.
Nai milczącej, pustej scenie artystaa leżała dalej 

wyciągnięta bez życia i widok ten stawał się wprost 
fascynujący. Wszystkie spojrzenia, bez opora przycią­
gnięte, wlepiały się w  nią. szyje wyciągały się, piersi 
oddychały ciężko.

A wtem niepokój zmienił się nagle w  straszliwy 
b w'Ogft. albowiem z  IM>z» kulis wybiegli praerazeni

flSfafRk wspaniały* drąrr? wsoófcwtsny w 6 akt*

Oebint dr. Janiny Frenklówny. —  Repertuar bieżą-

cego sezonti

Jeszcze jeden debiut a więc mniej luo więcej ostre 
ODjawy tremy7 i niczdamości pierwszych kroków 
na scenie. Jeszcze jedno mniej lub więcej pobłażli­
w e ocenienie wartości debii/antki, często oszołomio­
nej widokiem kulis, kinKietów, audytorium, jed- 
nem słowem prawdziwą sceną. Te i podobne myśli 
nasuwają się każdemu, który czy to a  ciekawości, 
przyjaźni, czy wreszcie z urzędu śpieszy na pierw­
szy występ pana X. Jub panny Y. Myśli te niestety7 
zbyt często znajdują potwierdzonie. Rizadko fakty­
cznie zdarzy się, aby debiut mógł. w  całe] pełni 
zainteresować: jeśli nie strona w-okalna to przynaj­
mniej sceniczna nasuwa dużo zastrzeżeń. Czasem 
jednak jest Inaczej, czasem nawet aebiut sprawi 
zadowolenie. Takim był właśnie występ, dr Janiny 
Frenklówny w  „Trawiacie". Stanęła przed nami 
śpiewaczka barctzo sumiennie przygotowana przez 
znane zaszczytnie pp. Zofję i Marję Kozłowskie. 
Debiutantka wykazała nietylko odpowiedni mater­
ia? głosowy7 ale tównocześnie bardzo dobrze opa­
nowaną technikę w7okalną. Głos oparty na ttmie;ę,t- 
nynt oddechu, płynie łatwo i swobodnie, śmiało 
atakuje górne tony, giętko przewija się w  trylach 
i pasażach koloratury. Przytem każde słowo jest 
doskonałe wypowiedziane i dzięki temu łatwo zro­
zumiane.

Strona sceniczna lest również zupełnie zado­
walająca. Debiutantka nie zachowraję. się niezdar­
nie, nie spogiąda niewolniczo na dyrygenta. Prze­
ciwnie: porusza sie swobodnie i gra zajmująco, z 
pewnym w7dziękiem. W  osobie dr. Janiny Fren­
klówny zyska opera lwowska pożądaną siłę kotara tu 
rową, której brak daje się odczuwać.

\Aogóle na brak dobrych sił nie powinna obec­
nie uskarżać się nasza opera. Straciła wprawdzie p. 
Argasinską-Chojnowską i barytona Wiśniewskiego, 
natomiast zyskała szereg dobrych sił jak pn. Kopa- 
czyńską, Nahlikówną, Puchalską, C.chonia, Dolni- 
ckiego i innych. Pozatem skład ppery pozostał bez 
zmian i przedstawia się ilościowm i jakościową) zu­
pełnie korzystnie Mamy nadzieję, że zespół ten bę­
dzie planowo użyty w7 szetegu zapowiedzianych m>- 
wości. I tatr z polskich oper zamierza dyrekcja wy­
stawić „Panie kochanku", opera komiczną Mieczy­
sława Sołtysa oraz „Casanova" L. Różyckiego. 
Nadto są zapowiedziane premiery: Wagnera , Mei- 
stersingt-r" i R. Straussa „Saiome", prócz tegc 
wznowietria „Lohengrir.a", „Proroka", „Werthera", 
„Manon", Królowej Saby", „Opowieści Hofmana" 
itd. a więc oper, które cieszyły się znacznem po­
wodzeniem. Ponieważ usunięto braki w  chórach t 
orkiestrze, ponieważ skompletowano zespól soli­
stów, należy się spodziewać, że wymienione ope­
ry  rychło ujrzymy. Dr. Adam MltsUia.

aktorzy, pośpieszyli .do miejsca, gdzie leżała Nina 
Vi2ilreme i Dorhyiili się nad nią, podczas gdy kurtyna 
spadł? gwałtownie w7śróa ogolnego zamieszania.

—  Co się stało? Czy jaki nieszczęśliwy 'wypa­
dek? Dlaczego przedstawienie przerwań^3

Rzucono się do kuloarów, do wejścia kulis. Z ust 
do ust lcrążyia straszna wiadomość, przerażająca w i­
dzów7:

— Zamordowano w łaśnie Ninę* Valreine i skra­
dziono jej drogocenny naszyjnik z pereł! Stało się to 
w  naszych oczach, na scenie!

Później d-opiera wykryły się wszystkie bliższe 
szczegóły, I wtedy to zrozumiano ową dziwną prze­
mianę artystki, spowodowaną pojawieniem się na sie­
nie obcego mężczyzny, Owa, przerażająca gra. która 
wywołała tyle oklasków przybrała,, na podstawie 
rzeczywistych faktów7, charakter wstrząsający w i­
dzów7 swoją pełną grozy7 naturalnością.

Nieznany mężczyzna wśliznął się był do loży 
partnera Nmy i przyłożył mu do nosa chustkę, prze­
siąkniętą chlorofor m cm. Później, przywdzńiwszy7 ko- 
stjum aktora, bvf na tyle zuchwały, że odważył się 
weiść zamiast niego na scenę i odegrać jego role. 
zmienioną w  ten sposób, aby módz wykonać zamie­
rzoną zbrodnię.

1 tak tedy, w  oczach publiczności, przejętej po­
dziwem i en uzjazmem, nieznany złoczyńca zadusił i 
obrabował Ninę Yalreine.
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)' w pr/ejeżezie u lc .m i IConcrnika, Leoru. bap>ehy do 
dworca głównego ó paźd.de riks w piąieic Uczciwego 
rr.alazcę uprasza się o złocenie nc w Banku Kredyio-

(wym Warfz: wsiom Kopernika 2 i, za sowitem wyna- 
grodwuT m. 4548

L w ó w , 7 października.
T E A iR  WIELKI.

Niedziela, 8 października, o g. 3*30 „Wesele Foli- 
sia", komedia w 3 akt. A. Ruszkowskiego, —  o g. 7‘30 
„Faust", opera w 4 akt. (gościnny występ A. Didura 
i K. Didurówncj).

Poniedziałek, 9 października, o g. 7‘30 „T osca , 
opera w  3 akt. (gościnny występ A. Didura).

TEATR MAŁY.
Niedziela, 8 października, o g. 7 30 „Powrót*1. 
Poniedziałek, 9 paźdz. o g. 7‘30 „Powrót". ■

T E A IR  NOWOŚCI.
Niedziela, 8 października, o g 7*30 „Rozwódka *, 

operetka w 3 akt. Falla.
Poniedziałek, 9 października. Teatr zamknięty 

z (powodu generalnej próby z „Baiadery".

Apolło. Dziś Indyjski grobow.er z Mią May. Nieby­
wała atrakcja

REPERTUAR BIURA KONCERT. M. ITJERKA.
Wtoren, 10 października, Mikołaj Oriow, pianista.
Piątek, 13 października, Trio Poźniaka, Dema- 

na, Decherta. .  445u
—  „Bajadera" Kalinami, której premiera odbędzie 

się we wtorek w  Teatrze Nowości, należy, według 
•głosów krytyki zagranicznej, Jo jednej z najlepszych 
operetek ostatnich czasów. Muzyka wdzięczna i war­
tościowa, pełna inwencji treść nie nanalna i zajmują­
ca, wszystko to składa się na caiość, która wzbudzi 
dłuższe zainteresowanie. Reżyseruje p. Kuliguwski; 
iprzy pulpicie dyrygenta pl Stadłer. .Sprzedaż lutetów 
już się rozpoczęła we wszystkich kasach teatralnych.

 Dzisiejsze popołudniowe przedstawienie „Wesela
Eonsia**, przemiłej, pogodnej komedii Ruszkowskiego, 
będzie miało tę samą obsadę, co na premierze;

Występ Ewy Didur w „Cyganerii". W środę, 
w Teatrze Wielkim, odbędzie się gościnny występ 
młode), niezwykle utalentowanej ipiewaczki, córki 
znakomitego Didura, Kv głównej roli „Cyganerii . Ar 
tystka v ystępami swymi we owić zdobyła sobie 
odrazu ogromną sympatię wśród szeiukicn sfer mu­
zykalnej publiczności. Jej występ w  „C jgaoeri1 , któ­
rą śpiewała z ogromnym sukcesem zagranicą, będzie 
również swego rodzaju v ypadkiem dnia " c  Lwowie.

<*> ------
 Komitet Przedwj. borezy azietnkj 6-tci zaprasza

na zgromadzenie przedwyborcze dzielnicy 6-tei, któ­
re się odbęozie w  niedzielę 8 bm., o g. 6 w. w szkole 
.lordana przj ui.Listorada 52, także dziewczęta słu­
żące Poiki i dozorców domów Polaków i Polki, tdu- 
żbodawców ich prosimy o zachęcenie ich do przy­
bycia.

—. Zwyczajne Walne Zgroiuudzeiiie członków Ka­
syna i Koła lit.-art. odbędzie tfię we wiórek, 24jm -  
ździernika br. o g. 7 w . a w  braku kompletu o g. ( 30. 
Porządek dzienny: Sprawozdanie za rok i921/22,
wybór prezesa, prezydium, komisji rewizyjnej. Przed­
wyborcze walne zgromadzenie w piątek, b pa. dziel­
nika br. o g. 7‘30 w,

—  Egzastóua kwalifikacyjne dla nauczycieli szkół 
wydziałowych rozpoczną się przed komisią egzami­
nacyjną we Lwowie, dnia 27 litsopada br. częścią "i- 
semną. Termin wnoszenia podań upływa dnia ló-go 
listopada br. '

 Nov/y rołt szkolni na Poiitecl.mce. Dccliodtp
nas słuchy, że na Politechnice lwowskiej zanosi się 
w  tym roku na zupełny, zanik życia społeczno-kulu- 
raliiego młoffztezy. Przyczyną tego jes- rozgorycze­
nie, jakie wywołała uchwała Senatu PolitecimAj o 
zamknięciu dwu lal w udziału leśnego oraz riadmicrne 
przeciążenie młodzieży tak zwanemi rygorami, któ­
rym ogół młodzieży nie może podołać. —  Wiadomo­
ści powyższej me możemy dać wian. i sądzimy, żc 
w najbliższych dniach otrzymamy w iej sprawie z 

'miarodajnych sfer wyjaśjjieiHĆ.
— Koncert Ireny Zabory Zbierzchowskiej odbędzie 

się 14 t. rii. w  sali Kasyna wojskowego ze współ­
udziałem 11 Czesława Krzyżanowskiego i Dr. Ed­
warda • ‘ iCigera. Część dochodu na inwalidów 
z obrony lw o w s .

  Znów podwyższenie taryfy kolejowe!. Jak się
dowiadujemy z wiarygodnego źródła, władze kole- 
owe projektują iwwą podwyżkę taryfy od dnia 1-go 
hstopada br. Taryfa ossbowa podrożeć ma o 100 prc„ 
towarowa o 50 prc. Wobec podwyższenia cen tyfoniu, 
opłat pocztowych, kolejowych, telefonicznych i tele­
graficznych, podwyżka pensyj urzędniczych staje się 
sprawą coraz bardziej niekącą.

—  Kurierkowe tęsknoty. Nie udał się krakowskie­
mu Kurierkowi pierwrszy jego plebiscyt. Wśród „dwu 
aastu najsławniejszych w  p olscę‘ ‘ wyszli z  głosowa­
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nia Korfanty, Dmowski, Paderewski. Haller i nni a 
w tenWrowarzystw ie niew iadomo jakim cudem zna­
lazł się i odosobniony p. Piłsudski. Za to obecnie ogła­
sza Kurjerck wynik nos,ego plebiscytu, a najbardziej 
mu mile listy, opowiadające się za monarchią w  Pol­
sce. za Kraków ern, jako stolica, państw a i za p. Pił­
sudskim, jako monarchą. Z predylekcją cutuje marze­
nia swych czytelników, o „królu i żandarmie", o królu 
„z nahajką w  ręku', o „rządzie silnej ręki", o „że­
laznej monarchii". Kurierkowy redaktor ma wido­
cznie nic małe aspiracje; czy nie zamierza on przy­
padkiem wr tent naliajkowo-żandanus.ko-żelaznem 
paiSpl ie zostać jakimś Bismarckiem nr. 2.

—  Arytmetyka pocztowa. W  r. 1917 wysłała lwow. 
firma Wagner i Lang 5 Ig. pakiet pocztowy z za­
baw, kami do Karlsbadu. Pakiet zaginął w drodze. 
W  r. 1922 październiku otrzymuje ta firma zawia­
domienie od w ładz pocztowych, by zgłosiła się po 
odbiór odszkodowania... w7' kwocie 70 mk. polskich. 
Wyplata' tej olbrzymiej sumy nastąpić ma po całym 
szeregu formalności, ir.i : złożenie kwitł! ściągnięcie 
rezolucji, wyciągnięcie w specjalne pozycje i t d. To 
jeszcze nic. ale urząd pocztowy, który ekspediował 
to pismo do klijenta, nalepił na kopertę karny zna­
czek, za co klijeut zapłacić musiał 50 mk. 70—50=20. 
A  więc za 5 ,kg. towaru otrzymuje się dziś sumę, za 
którą kupić można chyba papierosa.

—  Towarzystwo Rozwoju Życia Narodowego w 
Polsce, żadnej partji nie hołdując i stojąc na gruncie 
interesu narodowego, nawołuje swoich członków7 i 
sympatyków, be*, wzgiędn na ich przekonania polity­
czne, do wzięćia żywego udziału w pracy przedwy­
borczej w duchu wskazań „Rozwoju . Czuwać win­
niśmy, ab\ do liowcgp Sejmu i Senatu weszli w  naj­
większej liczbie ludzie uczciwi, rozumni i energiczni, 
patrjoci, dobro Ojczyzny na pierwszem stawiający 
miejscu. Hasło: „Bóg i Ojczyzna" winno przyświecać 
ich czynom. Poprzeć możemy tylko takich kandydat 
tów, 1 tórzy rozumieją niebezpieczeństwo sprawy ży­
dowskiej w Polsce, i kiurzy, w myśl wskazań „Roz­
woju". zadeklarują pubJKzuic, iż starać się będą za 
doścuczynić następującym postulatom: Bronić Polski 
i jej dobra przcu wrogietni zakusami krajowego i mię­
dzynarodowego żyuoś/wa, dążącego do opdnowania 
Polski; spowodować Rząd do bezwzględnego zam­
knięciu gramc Polski przed kale ,\ ającą nas falą ży­
dowską ze wsa.odu; do wydalania i  Polski tych ży­
dów7, którzy nieprawnie w nici zamieszkali; spowodo­
wać ustaw y ochraniające -religję i kulturę rodzimą 
przed czynnikami mzkładowemi; nie łączyć się w  
Sejmie lub Senacie ’  co.slami żydami lab ich sprzy­
mierzeńcami. IV Ogólnokrajowy Zjazd Delegatów 
T-wa ..Rozwój".

—  Kolegiata Wiślicka. W  Wiślicy now. pinczow- 
skim nad Nida budziła do niedawma podziw wspania- 
ła kolegiata Wiślicka, jedyny prawdę zabytek goty­
ku nadwiślańskiego z  14 wieku. Fundamenty pod 
budowę, jej założył Władysław7 Łokietek a dokończył 
budową;7 Kazimierz Wielki Tu odprawiał nabożeń­
stwa Jan Długosz stąd głosił kazania Piotr Skarga. 
Jako klejnot architektury kolegiata ta była podziwia­
na przez świat architektów a restaurator Wawelu 
p, Szyszko-Bohusz kilkotygodniow a pracę studiowa­
niu jej poświęcił. I oto ten wspaniały kościół padl 
ofiarą wojny, zbombardowany został przez wsfojska 
austriackie, któremi dowodził generał o niestety 
polski ern nazwisku. Nie pomogły prośby obywatel­
stwa ni zapew nienia dowódcy rosyjskiego, że wieża 
kościelna nie jest punktem oDserwaćyjnym rosyj­
skim —  granaty austriackie zniszczyły kościół. P i­
szący te słowa w  rok po zniszczeniu miar sposob­
ność oglądać tę ofiarę wrandalizmu. Wspaniałe wnę­
trze kościoła z pięknetni filarami zniszczone kom- 
plefnie, z wielkiego ołtarza ocalał tylko olbrzymi 
staiożytny obraz Ukrzyżowanego, malowany na 
miedzianej blasze. Ratny gobraau rozleciały się w  
kawałki, tylko sam obraz wisiał na kawałku drutu. 
Ocalała dzwonnica i zakrystia zamykana na dra w  i 
żelazne i zamki z  przed 5-ciii wieków z bogatemi 
sprzętami kcSęieIncmi. Przepiękny zbiói ornatów 
tkanych ręką Królowej Jadwigi zachowany tak do­
brze, jakby niedawno wyszedł z pod raczek ofiarnej 
królowej. Zabytek ten naszej architektury może 
bj ć jednak całkowicie odtworzony. P. Bohusz bo­
wiem skopiował kolegiatę na'dokładniej w  r. 1̂ 05, 
ze wszystkiemi szczegółami. Zawiązał się komitet 
odbudowy, który poczynił wszystko, aby kościół 
uchronić od dalszego zniszczenia i powoli dźwiga 
go z  gruzów. Niestety środki komitetu zamałe. To 
też wzywa on wszystkich, którym dt ogie ' zabytki 
naszej wielkiej przeszłości, by małą cegiełką przy­
czynili się do odbudowy dzieła, okładając datki na 
ręce Banku Ziemi polskiej w  Pińczowie

—  7aginał bez śladu. P. Brygida Bartoszewska, 
zamieszkała przy ul. Sakramentek 18, doniosła poli­
cji, iż pozostający u niej na stancji Rudolf Karpa, 
uczeń 1. kl. gimn.. v yszedf do szkoły i od tego cza­
su wszelki ślad za nim zaginął. ‘

 Z kroniki włamań i Kradzieży, Z mieszkania Dra
Wilhelma Grolu, przy 'ul. Legjotiów 29. skradziono 
garderobę, wartości oko-lo 3 miliony mk. —  Areszto­
wano Andrzeja i Józefinę Czernij za uczestnictwo w7 
kradzieży z magazynów kolejowych. — Przytrzyma­
ni został Wczoraj Aleksander Waśyljak z Zagrody,

w  pow. chełmskim, jako podejrzany o kradzier Yno- 
ncty srebrnej, przedstawiającej wartość 125.000 mk. 
na szkodę Stanisław a i Uszaka, urzędnika lóiura emi­
gracyjnego. — Nieznani sprawcy włamali się. wczoraj 
do mieszkania Samuela Epsteina. przy ul. Gliniańskiej 
14 i zabrali garderobę, wartości ćwerć milj. mk. — 
Z magazynu Jonasza Jellina, Żćlkicwt.ka 153, skra­
dziono pakę likieru. Policja aresztowała sprawców 
tej kradzieży Stanisława Olcchcika, Wilhelma Wilan- 
da i Józefa Drosińsikicgo.

—  Zaiuacu samobójczy \v lesle i a Uołoslm, W  le- 
Sie. należącym do miasta Lwowa, targnął się_\vezoraj 
na życie Willichn Pilipczirtk Filipowicz, rodem z Rygi, 
agronom. Przybył on dnia poprzedniego do Hołoska 
w stanic podchmielonym i obchodził domy w  poszu­
kiwaniu za oracą. W  jednym z domów7 oświadczył, 
że jeżeli mc znajdzie zajęcia, „to powiesi się“. ] rze 
czy wiście powiesił się wczoraj na dębie. Zwłoki od­
stawione zostały do kostnicy zamarstynowskiei.

—  Awantura na ul. Źródlanej. Ulica ta była wczoraj 
widowmią krwawej awantury, w  której szajka pod­
miejskich wyrzutków7 napadła na dwóch szeregow­
ców, Aleksandra Hyzińskicgo i Józefa Stoianowskie 
go, znajdujących się w stanie nieco podchmielonym. 
Poszło o jakąś dziewczynę, w  obronie której stańęl 
podmiejscy apasze. Jeaen js nich z^dał szer. Hyziń- 
skienm ciężka ranę w  głowę. Rannego odwiozło Po­
gotowie Ratunkowe do szpitala wojskowego, a nie­
bawem policja aresztowała cale dobrane towarzy­
stwo. zatem Salkę Chrapłfwą, Zofję Mizińską, Micha­
ła Pyrczaka i Adama KrzemińsKiego.

Z KRONIKI PROWINCJONALNEJ.

— Senzacyjne aresztowanie w Stare! Soli. W  zwią­
zku z głośną swego czasu aferą w  Biurze odbudowy 
w  Starym Samborze, wr której został aresztowany 
komisarz rządowy w  Felsztynie, Bortnik, filar ludow­
cowy, —  śledztw;o wpadło na nową aferę, rzucającą 
ponure światło na męte drogi, jakierm chadzali i cha­
dzają paskopiastowi, żeiujący na terenie odbudowy, 
działacze. Oto w7 Starej Soli niejaki Jan Kalita, sekie- 
taiz gminny i działacz ludowcowy, zakupił w  r. 191J 
od Goldy Iiaratein plac budowlany i otrzymał bez­
zwłocznie z  Biura odbudowy materiał budowlany, 
wartości [ mili. mk. Matouał ten puścił Kalita ,ia pa­
sek i po pewnym czasie wniósł do Bmra odbudowy 
drugie podanie, sfałszowawszy wystawione przez

„ Goldę Harstein pełnomocnictwo i dostał poraź w ióry 
materiał budowlany, który również odsprzedał. Po­
nadto działacz ten, zażywający opinji wpływow7ego 
członka partji, pobrał od pewnego reemigranta ame­
rykańskiego 500 dolarów z obowiązkiem wystarania 
się o materjał na budowę domu, czego nie uskutecznił 
Kalitę onegdaj aresztowano za podwójne oszustwo 
sfałszowanie dokumentu. Nie pierwszy to wypadek, 
uszczknięty z ludowcowego folwarku Odbudowy 
kraju. v
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RynKi z b e t o w r
Chwilę obeemą na rynkach zbożowych świata 

charakteryzują dwa sprzeczne objawy:, z  jednej 
strony urzęaowme stwierdzono, że plony krajów 
eksportujących zboże są w  roku bieżącym znacznie 
wyższe, niż w roku ubiegłym, a prywatne wiadomo­
ści nietylko potwierdzają tę prawdę, ale konstatu­
ją, iż nadwyżka będzie większą, niż twierdzą urzę­
dowe źródła. Z drugiej strony również i urzędowo 
i prywatnie zauważono fakt, iż, pomimo większego 
wr roku bieżącym, niż lat poprzednich, deficytu 
krajów importujących. obroty zbożem są w7 sezonie 
bieżącym mnieisze, niż w tymże sezonie roku ubie­
głego.

W  samej Kanadzie urzędowo określono urodzaj 
pszenicy w  roku bieżącym cyfrą 365 mik buszli, a 
potężne miejscowe Towarzystwo handlu zbożem 
twierdzi, że rolnicy Kanady wyprodukowali w  ro­
ku bieżącymi nie mniej, jak 385 mil. buszli tegoż 
zboza Za rok zaś uoiegły juz bezspornie stwier­
dzono, że uro&zaj stanowił 285 mil. buszli pszenicy. 
Okazuje się znaczna zwyżka plonów.

Obol: tych cyfr, wprost niewiarogodnie brzmią 
wiadomości takie, jak np„ że w  Stanach Zjednoczo­
nych w  ubiegłym tygodniu dostaiczono na rynki 
13,852.000 buszli pszenicy, krady w  tymże czasie w 
roku ubiegłym znajdowało się na rynkach Stanów 
Zjednoczonych 17.198.000 buszli. Do elewatora w 
Wfttnipegu za ubiegły tydzień dostarczono pszenicy 
w roku bieżącym 5,791.000 buszli, kiedy w  tymże
c.zasie w  roku ubiegłym przybyło tam 9,225.000. 
Również porównanie obrotów pszenicą z obrotami 
w  poprzednim tygodniu okazuje zmniejszenie ostat­
nich.
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Widoczna niechęć posiadaczy 'zboża. tak kup­
ców  jak i producentów, tłómaczy się już to sytuacja 
^polityczną, już to łanami Koniunkturami, ale koniec 
'końców- pociąga za sobą pewną, choć niewielka 
•zwyżkę cen wszystkich zbóż. na wszystkich ryn­
kach ś t iata.

Kraje importujące usiłują wgzelpemi sposrdbasrfi 
ograniczyć imoort obcego zboża do minimum. Niem- 
cy  obok reglamentacji spożycia szukają sposooów 
zastąpienia normalnego chleoa surogatem, jak n. p. 
Chlebem z przymieszką maki owsianej, a we Francji 
nząd przedsiębierze akcję, aby wprowadzić do uży­
cia ęjileb z mąki mniej białej a rjiemniej pożywnej, 
ale otrzymywanej ze zboża w, większej nro^ento- 
wro ilości, niż piękna mąka dziś używana do w y- 
^pieku.

Ciekawym, i m'e mniej cnarakterj^rycznym. 
niż wspomniany, objawem jest i ten fakt, że w  roku 
oieżącmi na wszystkich rynkach świata owies po­
zuje się po cenach wyższych niż jęczmień.

Ten ostatni objaw i na tynku waiszawskim w y ­
stępuje dość wyraźnie.

Ma giełdzie znozowei w  Warszawie, podobnie 
jak i na giełdach poznańskiej i lwowskiej, obroty 
są dość ożywione a ceny wahają się nieznacznie. 
Różnica notowań dziennych nie przekracza zwykle 
200—30U marek na 100 kg. Wahania te sa w  ścisłej 
łączności *  kursem naszej marki i idą śladem wahań 
tego kursu.

Oto kijka cyfr ilustrujących łączność tsreb' awoch 
objawów:

za HO k!g. 
żyta płacono 

mk. poi.
182011 
17835 
17898 
HT5C 
18̂ 08

Ta zależność cen zboża od 
jest rzeczą naturalna, Bo istotna wartość 10O kg, ży­
ta ulega mniejszym zmianom i jest o wiele stalszą; 
wartość zaś naszej marki jest aż nadto chwiejną.

Swoi.i drogą, mimo zobrazowanej na powyż­
szej tablicy zwyżki, nie przestajemy być krajem 
najtańszego na świócie chleba. Ceny tegoż żyta na 
głównych rynkach Europy w  przełożeniu na dolary 
i za 100 kg, w tymże inniejwięcej okresie czasu

ZE SPORTU.
I

Wa rszav,a unia

1 września r b. 
7 

U
21 ;
?&

ta 100 mk. p. 
płacono cent,
,'0,0i dolara).

1,19 
1,58 
1,44 
1 31 
1,13

k7 'su naszej marki

były następujące;
Wrzesień Warszawa Berlin Liverpoo!
za ly.lzif-ii '

od 1 —7 2,24 3.39 3,34
7— 15 2,52 3.2ó 3,22

16-23 2,36 3,36 .3,34
Ceny powyższe są przeciętne za cały tydzień.

Zurych (PAT ). Kursa yieMv z dnia V X  
Berlin Doczatkowe 0-25,00 końcowe 0 °4 l/s, Hoiar.dtł 

'707-60 Nr -J o rk  53.r! '„ 535'W L&ncyn 23'62, P try i 40 62 
40-69 -  Mediolan 22 •?' — 22’37. Brukse a — , Kopenha­
ga 000 00   Sztokholm .0)70 00, OOOuO Chryst|anja-----

•— — • — Madryt 00-00 07'00, Buenos ' yres 000 Oj
^raja 13-28 1305, Budapeszt 0'S£\'lU Zagizeb a'00 ; 00
Bukareszt 3-75, Warszawa 0.05 0-053/*, Wiedeń 0,00 — 
0 03 4 A ustr. korony srempi 0*00’— 0 0-7/8

C y fr  po 2.3 w rześnia jeszcze  nie posiadamy.

MILJONÓWKA.

Warszawa, (TH. wł.) 7 paźdz. W  dzisieNzem 
ciągnieniu państwowej pożyczki premiowej ra­
na padła na numer 4,080.006, sprzedany w P. K. K, P. 
fes Rzeszowie.

Bsorganiz&cia r c z m l  
o tmsfrzosfro Polsfei.

Wydział gier i d3'scy pliny, oraz Zarząd Krakow­
skiego Z w. O. P. N. przyjęty w ostatnich dniach pro­
jekt reorganizacji rozgrywek o mistrzostwo Polski 
w  piłce nożnej,-.opracowany przez inż. Rosenstocka, 
Przewodniczącego Wydziału gier i dyr. Proiekt ten 
•przedstawiony będzie do zatwierdzenia Walnemu 
Zgromadzeniu PZPN. Rozgrywki więc odbywałyby 
się w następującej formie:

..Z najlepszych klubów całej Polski, a więc wszy 
stkich okręgów, stwarza się 1. klasę polską, która 
to- rozgrywa między sobą zawody o mistrzostwo. 
Niezależnie od Klasy 1. Polski rozgrywają poszcze­
gólne okręgi swoje mistrzostwa okręgowe klasy \. 
B. i C. Klub do klasy- 1. Polski zaliczony, oczywista 
należy tylko do tej grupy i t«m samem mistrzostwa 
okręgowego w  klasie Ą nie rozgrywa.

Jeden lub dwa kluby (zależnie od ilości klubów, 
jaka w  klasie 1. Polski znajdować się będzie), które 
się znajdą na ostainitm miejscu mistrzostwa polski, 
spadają automaty fenie po ukończeniu swoich mi­
strzostw do kiasy A. swojego okręgu, a na ich tniej- 

*sce wstępuje jeden, względnie dwa nailepsze kluby, 
wyeliminowane z pomiędzy rmsirzo'- poszczegól­
nych okręgów.

Ze względu na trudności finansowe. na jakie na­
potkały rozgrywanie mistrzOotw Polski kl. b „ mi­
strzostwa te mc będą się odbywały, a klasa B (jak 
i B) rozgryw <ić będ., mistrzostwa A; swoich okrę­
gach w  dotychczasowym sposobie".

Rozgrywki rezerw klubów klasy A. w mistrzo­
stwie klasy B. mają być zniesione (J ile jeanak 
Waiiifc Zgromadzenie zechce rozgrywać także mi­
strzostwa rezęrM, należy stworzyć dla nich zupełnie 
osobną grupę, rozgrywtającą między' sobą o mistizo- 
stwo rezerw klasy A.

Projekt ten rozgrywek wymaga jednak wyja­
śnienia. Przedewszy stkiem inż. Roser.stock wyobra­
ża sobie, że 1 klasę Polski ułożyłoby Walne Zgro­
madzenie Związków - okręgowych łub Zarząd PZPN. 
Do klasy I. państwowej należy zaliczyć 8— 10 klu­
bów, któreby rozgrywały mistrzostwo Polski na 

.punkty ; zaw ody w  sezonie wiosenny in, a rewanże 
w jesiennym. \A alka więc o mistrzostwo trwałaby, 
jak dotychczas, dwa sezony, więc jeden r0k. Usta­
nawiając liczbę klubów' ]. klasy na 8 -10 (stosownie- 
do ilości schodziłby do klasy A. OKręgowćj jeden 
lub dwa kluby) moznaby poktzywdzi-ć w  pie-wszym 
roku naiwyżej jeden hm awa kluby. W  pierwszym 
roku stanęłyby do rozgrywki o mistrzostwo Polski 
następujące zapewne kjtiByf Pogoń, Cracoma, Wisła, 
V. arła, Polonia warszaw >ka, b. K. S. i B. B. S. V.

Zav ilszą kwestią jest sposób, w jakiby uzupeł­
niała się. klasa państwowa. Inż. Rosenstock widzi tu 
trzy możliwości;

a) mistrze okręgowi grają między sobą po dwa 
razy na punkty, a naiicpśzy wchodzi do ki. polskiej;

b) mistrze klasy A, rozgrywają zawody syste­
mem kolejkowym: klub raz poaonany odpada, osta­
teczny zwycięzca zostaje przydzielony do klasy 1 
Ustalenie przeciwników odbywa się przez losowanie;

c) przez ustalenie mistrza klasy' A. Polski pół­
nocnej (lub wschodniej) i Południowej (względnie 
zachodniej).

Sposób pierwszy mu tę wielką wadę, że wymaga

ogromnej ilości terminów', więc prawie jest nie dc 
przyjęcia. W  sposobie trzecim łatwo o niesprawiedli­
wość, zupełnie tak samo jak się to 'rzecz ma w  o- 
becnym systemie rozgrywek o mistrzostwo Polski. 
Zatem system ..kolejkowy" najbardziej by odpowia­
dał, ma on prócz innych zalet jeszcze i tę, że kest 
najprostszy do przeprowadzenia, wymaga bowiem 
tylko trzech terminów. Gdyby liczba klubów klasy 
I. wynosiła 10, wówczas dwa najgorsze kluby ustę- 
py wdiyby a na ich miejsce wchodziłyby' dwa nowe 
najlepsze z kl. A. • 1

Sposób rozgrywek o mistrzostwa okręgowe w 
klasie B i C pozostałby niezmieniony, również nie­
zmienione by było pizesuwanie klubów między kla­
sami A, B i C. w okręgu. Wszelkie zawody' kwalifi­
kacyjne odpadłyby, gdyż baidzo często wynik ich 
może być niesłuszny, drużyna chwilowo tylko mo­
że przeżvyvać kryzys lub mc hyc w komplecie, albo 
dysponowani). Zresztą z doświadczenia wieńiy, że 
wszelkie zawody kwalhikacyjuc te ostra walka, w 
której h!c przebiera się często w środkach, to naj­
lepsze pole do popisu dla brutalności.

Gdy trudności finansowe się zmniejszą lub gdy 
zainteresowanie sic publiczności Hubami drugiej kia 
sy wzrośnie, będzie można urządzać mistrzostwa 
Polski klasy B. W  bieżącym roku, pomimo, że są 
ofie uchwalone, nie doszły dc skrnku.

Wkońcu co do uyelknirowauia rezerw klubów 
klasy A  z rozgrywek w  mistrz->sfwie klasy B., to 
kwestia nie przedstawia się tac łatwo. 7>udno zam­
knąć tym drużynom drogę do m/woiu. Gdy druży­
ny klasy B będą zajęte zav odami o mistrzostwo, to 
rezerwy A klasowe zostaną prawie na lodzie, nie 
będą miały z kim grać po za kilku spotkaniami mię 
dzy sobą. Utworzenie osobnej grupy dla rozgrywa­
nia mistrzostwa rezerw klasy jest może trochę je 
szcze za wczesne, choć byłoby to najiepszem roz­
wiązaniem kwestii.

Nowy ten projekt rozgrywek o  mistrzostwo Pol­
ski jest najlepszym z  dotychczas podawanych i naj­
lepiej zapewne dopomoże rozwojowi polskiej piłki 
ftożnej Chodzi teraz tylko, o rzecz najważniejszą — 
a przynęcie jego, choćby z nieco zmienioneini i inaczej 
opracowanemu szczegółami przez najwyższą naszą 
władzę piłkarską.. Chodzi tez o to, aby poszczegól­
ne kluby zrozumiały, że jest to sposób najlepiej pro 
wadzący do celu, a choćby nawet taka reforma nie 
odpowiadała ambicji nie.Któiyin klubom, to po winne 
uznać za ważniejsze ogólne dobro rozwoju naszego 
sportu od interesów klubowych. Ambicia ta -właśnie 
powinna je popchnąć do pracy', aby w najbliższym 
czasie znalazły się. między temi kilkoma wybranemi.

N e k r o l o g i a ,
) A rna W itkowska

cork? adwokata 
uro izona w r. 1894 zmarła po długich i ciężKrh cier­
pieniach zaopatrzona św. Sakramentami w Zakopa­

nem dnia 29 września Dr.
Obrzęd pogrzebowy odbędzie się w poniedzia­

łek dnia 9 października 1922 r. ó godz. 3 popołudnia 
z krvotv kościoła OO Bernardynów na cmentarz Ły 
czakówski, gdzie zwicki w grobowcu rodzinnym zo­
staną słożone

Neboźensłw o ża łobne za spokó j  duszy ś. p. 
Zmarłej odprawione , - o O n i c  w pon iedz ia łek  9 paź 
a z iem ik a  1922 r. o godz. 9 30 rano w Koście le  OO, 
Bernardynów

Osobne zawiadomienia wysvfane nie będą.

IMor firmy Langen-lPolf HP zaraz do sprzedania — jest 
w ruchu, btanisławów ul. GJlera i4. 448s

m  IJn o sześciu nokoiach wolnvch z ładnem ogrodem, 
*  parcela budowlana czt«.oirontowa, trzy tysiące są­
żni sprzeda JaszKaniec Pańska 21. -4526

y a » p 1jn 2 7 P najnowsze poleca przerabia modnie, tanio 
hupwilit52i& magazyn Eugenii brojow&kiej Lwów Hali-
cka 20 11 p. 1791

rb p n jp ] sprzedaj i skład Kozińskiego 1! ceny kor.su en- 
w ę k j i t ł  cjjne dostawa natychmiastowa. 4553

męski, złoty, kryty, kluczykowy firmy „Paiek- 
„  Genewa* za 503.000 Mp. u A Sóbólews.- i ego

Pt. Ajarjacki 9.  4540

Pipfertp uwumiesieczne wilczury do sprzedania w stajni 
* l y n i l t  pałacowej Ordynacja Przeworsk. 4455

finw finrtin  płaszcze suknia wykonuje terminowi ty . 
h ihhijurn j), czakowska U l  2 p 4466

podbita futrem, na szczupłego mężc/yznę do 
sprzedania. Wiad ,mość 29 listopada 4 i 3 p. od 

-4. 4481

|p ja jamie, salony, mura na styl amnr. Regi- 
stratury. łóżka żel izne. materace włonenne 

i sprężynowe, siatki ao łóżek, łóżeczka dzieenne, krzesła 
gięie, otomany, kanapni do rozskładania, kam sze> meta­
lowe,, ml.-ca ,io cenach najniższych. Magazyn Mebli steij
i ńpółka Lwów, Kazimierzowska 28 obok gmachu Policji
państwowej. 4150

Hamerieska belg. „ 0ieper‘( kal. 16. z ejeKt, 
I ~  ~ ; jucht. uteratcm do sorzeaania w ^kł. 

dentystycznym Dra Frieda ul. św. MUołaia 2u. 4551

POS&.D'? PCSZrK IW ANT

maszynistka poszukuje rrucj- pc południowej. Ła­
skawe zgłoszenia pod H E. Dwernickiego 9. 

III p- , 4523

>p posadę administratora aób\ kontrolera lub ka­
ły  siera mogę « lo źyć  twirancję 1 0  miljo-ióv.' Mp

posiadan. długcleta ą pra-tykę, jestem w sile wic ku'.- pe­
łen energii i zamiłowania go gospodarstwa Ł.-.ssawe zgło­
szenia u'o kance!. dra Zdzisława Stankiewicza dla „AkiO-
noma" Lwów, ul. Akademicka 27 11 p. 4520

PnJJ7llFtfMP 2 ew- ‘ pokoju z kuchnią, czynsz wedle 
I UatłfMtiJję umowy tzkże oasiępne gotówka lub d-ze-
wem Zgloszeniti Pol. 
Poiock.ego 6 II p.

ow, »Pr/.tmys Drze\vny“ Lwów,
4530

T p p R t l ib  przyjmie lek ie. Zgłoszenia pod „Nauka' do 
l l M l h m  administracji. 1035

- - - RÓŻNE D13NIES1T2NrA. .........

inst. experim. dósire ieę. d. Ie matin. V  s hh de 
i t M Io  12—2 Mehe Pehtrin ul. Uj“ jskiego 8 B, 455il

ęjars sfRUografiJ poiskfBi i oheysh języhauł
początki i pariamentarn?, pisanie na naszycie przed i po­
południu rozpoczyna się 10 paii ziermka. Równocześnie 
rozpoczyna się język: franc, angie's -, ..iemiecki, włoski, 
hi zpaiiski pojed} uczę i zbiorowe. Eprii^y przyjmuje się od 

l i — 1 i od 5—8 , 0  Iz. 4525
Oyr P. S u l k o w s k i .  Zynlikiewioza 41,

Yf?iF mmiawE
DO TOPIENIA METALI

poleca Handel żelaza 4471

Kierski, L ł̂ ó w
Pasaż MiKolasz!. — Filia Tarnopol, Hctei Panczerta

P 3 fV S lC Ś  * praybraaia sukien kapelusz,v, 
wytworno motywy, kwasty, sznu­

ry, jjafony, dżety, hurtownie oraz detajlicznie 
osniedziałek, wtorek, środa sprzedaje sfę

Hotel Gtcrge‘a. 45,9

Maszyny m ooróliki molali
Tokarnie praoyzyjnc 

Grezarki utv?wertaln®
W iertarki

kr
* Gwinciark#

H e b la rk i .S h ep in g *  4534
Piły, prasy 

liożyce i t. p. 
oraz w3F.e)kie narzędzia poleca w wiellrfn 

Tryborze zo składa

A . Kierski pl
i w d |  d o  s w e & ć  d i i  s w o j e  f
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Tak twierdzą Ci, co 
my prowaazimy konkurencję
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SIC ze
I ”  

bez

m r i n i l
j *

t.

2.

4.

s.

9.

EtiŻSSyEfe. a głównie, ze wysyłamy za zaliczeniem 
za^asku. Pieniądze piąci się przy odbiorze.

Za n i e o d p c w i e r * ni iow ar 
**v~&..ar.»y pieniądze w  ciągu 
14 tfni. 7£SB

Posiadamy na składzie duży wybór a mianowicie:

Mircr;ałv ’.w;s:..e i damskie:
3 Metry mai/r afu „Caro“ gatunek łódzkich fabryk, w krateczkę we wszyst­

kich k o- u:h no 13.500 16.539 . '8.300 IKK. za taiy gai nitur,
3 M atty ua.erjału „Elegant" czysto wełniany po '22.000 25.000 i 30.000 

Mk. za całv garnitur.
3 M ziry boiioifu granatowego [ub czarnego po I8.0u0, 28.003 i 30.000 Mk. 

za cały garnitur.
Kutiony oa sporink* wełn aniane czarne tło do ubrań wizytowych po 12.0t<0 

15.900 i 18 OCH z? ..apa.i.
M a iarja ły  na pada „Velou“- najrc. diiejszc jasne i ciemne kolory fO 

i 11.000* i 14.003 Za metr.
M ateria ły na palta męskie demisezo.iowe jesienne w •iajtr.oii.irj-.zych 

kole,-ach jasne i ciemne (po lewej stronie kraty) po 24.000, i 30.0C0 Mk. za 
cały kuper,.

M atsrja ł „Cow ercei" w dobrym gatunku, jasny i ciemny na kostjumy udtn- 
skie i p La meskie po 11.000, 13.000 i 15.000 wlk. za metr.

P#dsz*wki i dodatki du ubrań. Do każdego odcinka na ubranie doda­
je m y  na żądaniu zamawiającego pełny kom pi et podsze i i pod marynarkę 

kamizelkę, spodnie, do r^fcałroW i kieszeni za 6.000 Mk. komplet. Taki 
sam komu.et w Kpfcżyni uatunku fa 8000 Mk. komplet.
Chustni jestanoe v eiiuane gatunku „Tornton11 po 8500 ML . za sztukę

10. Chustki jesienne B  wyższego gatunku „Versac" po 12.000 11000 Mk. za
sztukę

11. Chu%?k>i zirucwe „Wenera" weiniane po i2.0f,0 14.000 i 17.u00Mk. za sztuką.
12. Chustki zim owe „Imperial'1 najwyższego gatunku, czysta wetna po 24000

i 33000 Mk. za sztukę.
13 Chustki bajowe duże. w kraty i g ła z ie  po 3330 za szlukę
14. Chustki n-j tjłowe pluszowe ż koziołkiem lun bez w różnych kolorach po

7009 Mk za sztukę.
15. Chustki na gćawę pluszowe te same i w ęks e po .9500 i 1200 Mk. za »ztuxę.
16. CbuslBCHki da nosa białe i kolorowe damskie i męskie po 300 i 400 Mk.
1 Chusteczki do nosa batystowe biai: i kolorowe, damskie i mę kie po 400

500 i 630 Sik. va sztukę
18. Kapy na łóżka kolorowe po bOOO. F000 i_1100u Mk. za sztukę. .
19. Kcłdzy afcynow e w atow ane b >rdo. niebieskie i fres po 30000 i S2000 Mk.

za sztukę. *
20 Kołdry bajowe gładkie i w deseniach najlepszego gatunku po 8000 i 9000 

Mk. za sztukę. .
21. Kołderki bajowe dzuecinne w pasy i igurk, niebieskie, rużowe i inne po

oOOG Mk. za sztukę
22. tSbrusu kolorowe w idkość 6 osób d o  7000. 9500 i 12000 Mk. za sztukę,
2 7  Obrusy białe wielkość 6 o 6b po M00 9000 i I9C00 Mk za sztukę.
34 IRęccnik waflowe różnych w ir Uf *Sci po 1200 i 1500 Mk. za sztukę
25. Przesdera a ła  gotowe 2 metrowe, najlepszego gatunku po 51)00 i 6uu0 Mk. 

za sztukę. , . . .
23. P łó tn a  w  sztuczkach po 17 metrów włościański ej tyrolskie, bilesią, Kroś-

nlak, Bułgar .kie od 27090132090 za -ztunzkę.
?7. P łćd e n k u  w różnych kolorach na koszule męskie po 1300 Mk, *a metr.
24. jiła to . czorwone (purpur) na wsypy podwójnej szerokości, dobrego gatun­

ku po idOO i 2000 Mk za metr.
Zefiry w różnych deseniach po 1400 i 1600 Mk ta ueir 
5aja we' wszystkich kolorach poiwójn-ej szerokości, na suknie i szlafroki po 

2700 i 3200 Mk za metr.
Koszule damskie dzienne i nocne z koronkami i wstawkami po 4200 i 4300 

za sziukę -J
iCoszuit? v ąskie nocne po 45Óp,i 4800 mk. za sztokę.
Kalesony męskie z Żyrardowskiej atłasowej dymy we wszystkich rozmia­

rach ro 4200 i 4700 za sztukę.
.M. Komplety dapiskie batystowe (koszuta i reformy) pa i0000 i 11000 Mk. 

za komplet.
Za przesyłkę i upakuwauie dolicza się 1000 Mk.

P izy  zaciuv?ieijiu prosimy podać numer gatunku i cenę
Zamówienia wysyłać pa aartts :

m m r Spela■ Manufaktury
Warszawa, ulica Złota 37 m. 22. «£

WaśSe^ssmą rekśaswg
dta śrcchtóm ioaletowi eb 5 dSa rasie; ftsStsego 
v twe; ijr,owav:śa twarzy, fest-.

U  i a k ® ś ć  S I
Pnekona cię u&swsigc *

P U M U  K R Y S Z T A Ł O W r S G O '

„ D E I F U ”
K ® E H U  K R Y S Z T A Ł O W E G O

. „ D E L F A ”
(be: ctuucra) 

łCane îej asądxl, Kto sproouie!'
Wysyła: Apteka Szymona Edelmana. Sambo;

&afychkfl-£s3ifi05i3n3Z;/
po cenach krnkurencyjnyc' 

Kamienie młyńskie 
kuszczarki s. Kaspra ,
T ryj ery i Asp.ratory 
Walce i Elewatory 
Mtyny gospodarskie 
H sy i Trasmisje 
Piły taśmowe i cyrkularne 
MeDiarK. do drzewa 
heblarki do zeiaza 
Wiertarki da żelaza 
' okarnie mechaniczne 
Maszyna parowa 10—12 HP. 
Kocioł Kornwal 30 m- pow 
Motor na gaz 14 Hp- 
Motory benzynowe 6 —10 HP 
Motory elekt-yczne I, 5,9HP. 
Pompy parowe i centryfugalne 
Saczk' żelazne pocynkowane 

200 litr 
Kieraty i Kosiarki 
Automobile ciężarowe 
Pług parowy i motorowy 
Doin Hanciow i techmezry

„P  i L O T
tspółka z ogr. por.

Lwów, ul. batorego I. 4. 
Wystawa .Maszyn: ul, z.y

blirtiu witza 13. 4ł54

siii?9i§iiieiis
Nakładem Sp. wyd  

Słowa Polskiego
wyszły -

Stanisław 6rabski.

Narc.il i państwo"
Cena 230 fóp.

Prof. dr. M. T. Huber

T ra k to r „Em lesse"
12 -2 0  K. M. z trzysk ibow em  pługiem  

sprzeda ze sk łaau
okazyjnie

4541

A. M. K I E P S K I
S C o p c r u i l i a  i .

Z A M K I  BEZPIECZEHSTWA'
i wkładki wertheimowskie 

poleca 4327

^ T O H f  H A Ł S K l
Lwów. Sobieskiego 3.

rt EiusiGin •  
Iporja

Wydanie drugie.

. Cena 120 rtk.

Do rabycia w kantorze 
„Słowa P o lsk ie ® 11. — Z  pro­
wincji przyjmuje zamówienia 
Adm. „Stówa Polskiego11 i 
udziela 25 nroc. rabatu.

S t ftg S C S M i

- - R O B O T Y - -
W ZAKRES DRUKARSTWA
- - - WCHODZĄCE - - -

PRZEJMUJE
- - • DRUKARNI;fi - - - 
„SŁOWA POLSKIEGO*1
- - - - -  LWÓW ............
UL. ZIMOROWICZA 11—15-

OSZiCZOdllSŚC
Ż e l  a a  as (Dauerbrand)

poleca naitamej 4409

A N T O N !  H A L S K i
X j  o  "n?'~ 

i S o b ie s k ie g o 3.

Z x X & l 2 3 . . 0

K I L I M Y
wyrobu krajowej szkoły tkackie5

w Glinianach
o-az K i i ś m y ^ D y w a n i y  S m y r n ,  
G O B E L I N Y  i  H a F T Y
własnej wytwórni częściowo 

poleca *
i hurtowni''

L w ó w ,
K O P E R N I K A

(róg  Wroncwskiej).

K o k & w r s
na dostawęL. 37J71/2.

około 57 wagonów jarzyny twardej (fa  ola, grocri 
soczewica, bub, kasza, krupy, 
płatki owsiane a 10 000 kg, 

5 mąki pszennej Ku­
chennej ć  10.000 „
włoszczyzny suszo-1

JÓ
5

13

d 10.000 
& 10.000 
a 10.000 
a 10.000

Z E Z  a . « .  d .  e  I  ż e l a z a

M. K iER SK l /
Zawiadamia uprzejmffi Szan, Odbiorców o o warciu oso­
bnego działu budowla ego przy ul. S ie u k ife W lP Z S  11 

i poleca 4476
okucia wsss^kiego rodzaju piece, ku­

chnie żeiszne i t d. i t. d.
J J M— «»« li i ■—I1WI m   1 I a i ^ —

i n a j l e p s z e  o b u w i e
H. D E N 0 L E R

ul. ISdiŁaki^go 1. 4532
o l c c ł i  E l a w i a r r . i  w i e a e r - s i i e i -

, oeJ
i. marmolady
„ mydła
n cebuli świeżej

około 538 U09 ze‘-zytov bibułek c-ygaretowych —
oNło 1 731 .OOP pudelek zapałek. . —
z do.,tav.a miesięczną, tak by ostatnia panja dostarczoną 

zost ła najpóźniej do 28 lutego 1923.
Około 1 ’2 tych ilości mają być dost rczone Ao O. 

Z. G. Lwów, a około 1/4 część lo R, Z. G. Stanisławów 
lub Złoczów. , . . .

Peftektanci na powyższe dostawy, winni wnieść oier- 
ty ostemplowane i opieczętowane 1' terminie do cnia 2) 
pażdziernu<a br. do Oikregowej Kom. ;ji Zakupów ,.,wów 
uh lanowską 5. Do oferLy dołączyć dowód złożonego \va- 
dj .ni w goiówce lub papierach wart. w v/vsokości 2 prc. 
wartości towaru i ewent świadectwa fachowego uzdc.‘ne­
nia i solidności kupieckiej. o 2 próbki oferorcanego 
i opieczętowanego towaru mogą być do oferty dołączo e 

W oleicie musi oferent ośuiiiaticzyć wyraźnie, że 
„Zbiór w; runków . bowiązujących p.zu żaku ren i t. d. 
jesi mu ząipny i że obowiązuje sie, ścis._ ; wykonywać w tym 
zbiorze za\varte zobowiązania i warunki.

feiizszyćn -niormacji co uo jakość1 powyższych art 
i warunków dostawy udzielają Zckłady Gcsp. we Lwowie, 
Stanisławowie, Złoczowie i uolomy.i

Otwarcie oterr nastąpi 24 października b r. o ;;c Iz. 
10-tej. Wadjum ni -przyjętyo. oien zosts iie  zwr eon# riaj- 
późn ej d > dnia 19 listopada h. r. Waujum ofert przyję­
tych musi bvć podwyższone do 5 pic. jako kaucje na-pó- 
żnici do 30 listona a b r.

a  A ic fo jtw o lotendantory O. K
4547 

VI, Lw fiw .

zarządca z ttobrą rekomendacją, w sile wieku 
potrze mv do majątku Hujcze p_. Rawa Ruska ; 

narazie po isawaDrsku. Pisma n.euwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. 4514

Redaktor odpowiedzialny: Tadeusz Fablaóski.
Z drukarni „Słowa Polskiego11 pod zarz. W. A. Skrzyczyńskiego.


